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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
żyjątkiem dni poświąteeznyek.

■hiu ner pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
nlo?3 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 

Czarnieckiego 1. 12. — ELspedycya miejscowa 
encyi dzienników SI. Sokołowskiego. Pasaż 

Wanna I. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Btaakcyi nr. 88.

w 
Hausi

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K ,  m i e ­
s i ę c z n i c  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. nu jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hnesmartm. 1. 9. I w biurze Lu­
dwika Plohna ul. Kat ula Ludwika I. 9 ; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZJjŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyźszem postanowieniem z dnia 11 
’pcab. r. nadać Najmiłościwiej nauczycielowi 

8żko}y ćwiczeń w seminaryum nauezyciel- 
skiem męskiem w Tarnopolu, Janowi B rz e -  
z 1Qi e, złoty krzyż zasługi.

P. M inister skarbu zamianował naczel­
nika menniczego Stanisława S w i e ż a w- 
sk ie g o , starszym menniczym urzędu pro­
bierczego we Lwowie.

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA

Lwów, 2 i  lipca.

(II) Dalszym nowym a bardzo wybi- 
?Jm momentem w obecnem przekształcaniu 

Sl§ systemu handfowo-politycznego .jest ro- 
n^ey popęd ku ograniczeniu swobody in- 

ayeh państw co do urządzania wewnętrznych 
' Wunków ekonomicznych. Przez ostatnich 
|at kilkadziesiąt polityka handlowa uważała 
0 pole z reguły za rnoli me tangere“ i o- 

8raniczała się do wyciągania konsekweneyi 
2 bezpośredniego stosunku ekonomicznego 
?bcego rządu z zagranicą. Dziś wkracza ona 

i w tę pierwszą sferę, używa różnych 
r ików na to, by zniewolić inne państwa 

j*° Zaniechania działalności, zmierzającej ku 
Popieraniu rozwoju rodzimej produkeyi nie 
^ k u  aa zewnątrz, lecz także na własnym jej 
wancie, co więcej — zwraca się nawet prze- 
j1,^ prywatnej działalności, przedsiębranej 
la uregulowania wewnętrznych stosunków 

®°sPodarczych. Często dochodzi w tej akcyi

do brutalności. Taki system handlowo-poli- 
tyczny z czasem zacięży obuchem na życiu 
gospodarczem, pozbawi organizmy słabsze 
niezależności wewnętrznej i możności swo­
bodnego krzepienia s ię ; w bezporównania 
wyższym stopniu, niż obecnie, wysunie na 
pierwszy plan międzynarodowych stosunków 
ekonomicznych pierwiastek bezwzględnej wal­
ki o byt, z której zwycięzko musi wychodzić 
silniejszy.

Zaczęło się to od reakcyi przeciw ob­
cym premiom eksportowym bezpośrednim na 
cukier, objawiającej się w postaci ceł kar­
nych na cukier premiowany, które nałożono 
po raz pierwszy przed laty kilku w Stanach 
Zjednoczonych a potem w Iudyach wscho­
dnich. Później wzięły się Stany do obcych 
premii pośrednich, dopatrzywszy ich szcze­
gólnie w rossyjskiem ustawodawstwie eukro- 
wem i w istniejącym w Rossyi kartelu pań­
stwowym, a więe w urządzeniu wewnętrz- 
nem. Na cło różniczkowe nałożone przed 
dwoma laty w Stanach na cukier rossyjski 
odpowiedziała Rossya podwyższeniem ceł na 
różne amerykańskie fabrykaty, oraz groźbą, 
że cłami będzie zwalczała działalność eks­
portową amerykańskich syndykatów. Od tej 
chwili kwestya obrony ełowo-politycznej prze­
ciw obcym trustom i kartelom nie schodzi 
już z porządku dziennego. W nocie, którą 
w lecie z. r. Rossya wystąpiła przeciw kon- 
wencyi brukselskiej, proponuje oua między­
narodową konferencyę dla zastanowienia się 
nad sposobami walki z temi organizaeyami 
produkeyi. które, używając monopolu na tar­
gu wewnętrznym i wyśrubowując na nim 
Geny do niemożliwej wysokości, po tern niż­
szych cenach eksportowych zalewają swymi 
produktami rynki zagraniczne.

Obce trusty i taka ieh działalność są 
w ustach Chamberlaina i jego popleczników 
głównym straszakiem, mającym przekonać 
społeczeństwo angielskie o konieczności ceł 
protekcyjnych.

Rzeczona nowa idea handlowo-polity­
czna poczyna już i w praktyce znajdować 
coraz szersze zastosowanie. Gdyby w miej­
sce ustawy kontyngentowej, którą ze wzglę­

du na nieprzychylne stanowisko międzyna­
rodowej komisyi cukrowe trzeba będzie za­
pewne zuieść, wstąpił kartel prywatny au- 
stryacko-węgierski, Stany Zjednoczone i In- 
dye, wtedy także z pewnością nałożyłyby 
cła różniczkowe na cukier austryacki i wę­
gierski; grożą tem na seryo.

Wyrazem tej samej idei jest dalej sa­
ma kampania, wytoczona przeciw naszemu 
systemowi kontyngentowemu. Gdyby między­
narodowa komisya cukrowa była tylko bez- 
stronnem ciałem znawców lub sprawiedli­
wym trybunałem, nie byłaby mogła w na­
szym ustroju kontyngentowym dopatrzeć się 
niczego przeciwnego konwencyi, w szczegól­
ności jakiegoś forsowania eksportu. I to był 
zatem epizod z międzynarodowej walki o 
byt na polu ekonomicznem, zmierzającej co­
raz brutalniej ku zgnieceniu słabszego lub 
przynajmniej ku ograniczeniu jego możności 
wzmacniania się — bez względu na to, czy 
to owym duszącym słabszych potentatom 
jest bezpośrednio szkodliwe czy r :e, a cha­
rakterystyczna cecha walki prowadzonej z 
zupełną bezwzględnością przeciw naszemu u- 
strojowi kontyngentowemu, tem silniej wpa­
da w oko, że wkrótce potem państwa kon­
wencyjne reprezentowane przez komisyę mię­
dzynarodową, ugięły się przed jeszcze sil­
niejszym od siebie i na eukier rossyjski na­
łożyły cło karne śmiesznie małe (7 K. 70 h. 
za 100 klg.) a nie odpowiadające wcale po­
stanowieniom konwencyi (Powinno było ono 
wynosić przeszło trzydzieści franków). Jakaż 
tedy jaskrawa zachodzi różnica między po­
stępowaniem w obec silniejszego i słabszego 
na polu, na którem dotąd różniczkowanie 
tego rodzaju i w tym stopniu nie występo­
wało. a przynajmniej należało do rzadkich 
wyjątków i ubierało się w przyzwoitsze szaty!

Niedawno zdarzył się fakt, w którym 
międzynarodowa brutalność w sprawach eko­
nomicznych i wdzieranie się w stosunki we­
wnętrzne słabszych zaznaczyły się w szcze­
gólnie wybitny sposób. Uprawa winogron i 
produkeya rodzynków jest w Grecyi pierwszą 
gałęzią gospodarstwa i eksportu. Cały eks­
port greeki przedstawia wartość 70 milionów

drachm, z czego 40 milionów przypada na 
rodzynki. Całe wielkie okolice tego w naj­
wyższym stopniu zubożałego i zaniedbanego 
kraju żyją wyłącznie z produkeyi rodzynków. 
Do tej pory producenci są w haniebny spo­
sób wyzyskiwani przez konsoreyum handla­
rzy angielskich i niemieckich, którzy płacą 
ceuy niemożliwie niskie i uprawiają na wiel­
ką skalę lichwę, trzymając producentów zu­
pełnie w rękach w sposób monopoliczny. 
Ohcąe poprawie byt tych ostatnich i odpo­
wiedzieć w ten sposób coraz gwałtowniejsze­
mu postulatowi całego kraju, a równocześnie 
poprawić finanse państwa, postanowiono u- 
ezynie wywóz rodzynków monopolem pań­
stwowym i wydzierżawić go Towarzystwu 
angielskiemu z kapitałem 2 )  milionów dra­
chm, które już się było zawiązało i pzyjęło 
na się różne zobowiązania, mające na celu 
zapewnienie większych dochodów producen­
tom oraz w ogóle ochronę ich przed wyzy­
skiem. I tak zobowiązało się Towarzystwo 
płacić im zawsze — bez względu na ewen­
tualnie niższą eenę światową — pewną mi­
nimalną cenę, lepszą od obecnej. Z czystego 
zysku tylko część miała przypadać Towarzy­
stwu, reszta miała się dzielić między państwo
i producentów.

Gdy wieść o tym układzie rozeszła się 
po świeeie, wszczęła się naraz w kołach ku­
pieckich w Anglii i w Niemczech gwałto­
wna agitaeya przeciw rzeczonemu projekto­
wi, której efektem była interweneya posła 
angielskiego u rządu greckiego, domagająca 
się energicznie, ba brutalnie, wstrzymania 
wykonania ustawy monopolowej i zarzucają­
ca jej sprzeczność z traktatem handlowym. 
Interwencyę tę poparł poseł niemiecki. W y­
warto w ten sposób na rząd grecki silną 
presyę, której on, w skutek słabości polity­
cznej kraju, nie mógł stawić należytego o- 
poru. Gdy z drugiej strony cały kraj wywie­
ra na rząd w o d w r o t n y m  kierunku rozpa­
czliwy nacisk, w którym wyraźnie słychać 
głos głodu i nędzy, położenie rządu jest o- 
kropne i zapanowała niebywała kryzys poli­
tyczna — jak się obecnie zdaje, bez wyj­
ścia.

jft)

PbfieSć historyczna z IY I. stulecia
PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO.

XIX.
(Ciąg dalszy).

jb Nigdy jeszcze nie krzątało się na ziemi 
°łoskiej tylu mężów uczonych i utalento- 

j aDych. Oświecony hospodar chciał podnieść 
/*. siebie naród barbarzyński, nawpół dziki, 
Wący w mrokach ciemnoty, zabobonów i 

^esądu .
s. Przekładał mu Łaski, aby się nie śpie­
sz w .ab7 n ‘e zra^a* do siebie narodu zbyt 

ybkimi, gwałtownymi przewrotami, aby 
Prowadzał zmiany pożyteczne wolno, przy- 

o» ująe do nich lud wołoski. Lecz jego 
Sunęła gorączka reform torska. Przekonany 

„J^ s tan t, gorliwy humanista, przestał być 
rożnym, przezornym z chwilą, gdy posiadł 

oh s*§ d° przekształcenia, do prze­
w i n i ą  zdobytego dziedzictwa z niecierpli- 
Cj6 c*4 młodzieniaszka, on, którego ciężkie ży- 
(0 t u c z y ło  rozwagi. Oślepił go blask ko- 
Sftr Za<™ ^ jego jasny dawniej wzrok. Po- 

Zeczali się o to z Łaskim, rozeszli się w 
Ugodzie, z obopólnym żalem do siebie.

K;, Gdyby Heraklides mógł b y ł spojrzeć 
tłu m u, przeprowadzającego jego  dzie-

wosłębów wzrokiem niechętnym, byłby się 
dowiedział, że mu Łaski dobrze radził. Bo 
w tej duszy syczała już zawiść do cudzo­
ziemców, wyróżnianych przez hospodara.

Nowy władca nie wiedział, że niechęć 
tłumu do obcych przybyszów zaczęła już wy­
zyskiwać ciemne, zdemoralizowane, sprzeda­
jące wszystko za pieniądze duchowieństwo 
wołoskie, obrażone na pana za prymat Po­
laka Łuszczyńskiego i za lekceważenie obrząd­
ku wschodniego, z czem się protestant Hera- 
klides wcale nie ukrywał.

— Naszą krwawicę rozdaje przybłędom, 
naszej wiary nie szanuje, a teraz sprowadza 
jeszcze cudzoziemkę na stolicyę hospodarską — 
szemrała dusza tłumu.

Za miastem, przy drodze, prowadzącej 
do Polski, stał pałacyk, należący do Eliasza 
Tormaniego. Z okien tego pałacyku przypa­
trywała się orszakowi dziewosłębów Laura 
która wróciła zaraz po zwycięstwm Herakli- 
desa do kraju. PrzjTpatrywała się z pod czoła, 
z pod brwi ściągniętych, z przygryzionemi 
wargami. Kiedy niekiedy szarpnęła jej ręka 
ruchem nerwowym suknię na piersiach, jakby 
ją  chciała rozerwać. Dławiła ją  głucha wście­
kłość.

Leciała do Soczawy na skrzydłach tęsk­
noty, co żarła jej serce wolno działającą 
trucizną ’ wpiła się w jej mózg szponami 
zmory. Ale w Soezawie zastała wszechmocne­
go hospodara, otoczonego zgrają dworzan — 
pana bardzo uprzejmego, wielce łaskawego 
na nią, lecz tylko pana, do którego dostęp 
serdeczniejszy był niemożliwy. Ani jednego 
cieplejszego słowa nie wyrwał jej widok po 
długiej rozłące z ust Heraklldesa. Powitał 
ją  z całą dwornością polerowanego na wiel­
kich dworach rycerza. Nic więcej.

Czekała... Pierwsze troski i trudy na sto­
licy hospodarskiej odwróciły iego myśl od mi­

łości, kwitnącej, wonnej jedynie w ciszy, w 
samotności, zdaleka od gwaru czynnego ży­
cia — przekonywała się, łudząc się nadzieją. 
Gdy się umocni na tronie, wyciągnie do niej, 
wiernej kochanki, ramiona spragnione....

Teraz wiedziała, że czeka tu daremnie. 
Berzowski, Mazoteze i Stroicz, jaclą do Pol­
ski po pannę z wielkiego domu, przy któ­
rej jej wdzięki zbledną. Przebywając czas 
dłuższy w Kezmarku w towarzystwie dwor­
nych rycerzów, nauczyła się, że nie sama 
tylko uroda przykuwa rodzaj męski do bia­
łogłowy

Prysły ostatnie jej nadzieje, rozwiały 
się, jak mgły poranne, gdy słońce wschodzi 
On miłował inną — wiedziała teraz o tem — 
dla tej innej, po którą jechali dziewosłębo- 
wie, wzgardził jej uległością...

Długo patrzała za orszakiem, chmurna, 
posępna. Nerwowo drgały jej usta, powie­
ki, żółte błyski zapalały się w jej oczach, 
gasnąc.

Za nią stał bojar Tomża, mąż dużego 
wzrostu, z karkiem byka, z barami atlety, 
z ponurą twarzą zbója. A ten mąż potężny 
drżał, jak lękliwa dziecina, ilekroć {uchyla­
jąc się, otarł się suknia o jej suknię. Najgło­
dniejszy wilk nie wpatrywałby się z taką 
żarłocznością w barana, strzeżonego kratami 
klatki żelaznej, jak się Tomża wpatrywał w 
Laurę. Pożerał lubieżnemi oczyma je; bujne 
wdzięki.

— Miłujesz-li mnie ty jeszcze, Stefa­
nie? — zapytała Laura, odwracając się do 
bojara.

Zamiast odpowiedzi, wypadł z gardła 
Tomży jakiś chrapliwy dźwięk uradowane­
go zwierzęcia i jego ręee pochwyciły ręce 
Laury.

— Nie ściskaj obyczajem prostackich 
drabów — mówiła Laura. — Wiem, jako masz

siłę i dobre postanowienie w ciele, ale nie 
wiem jeszcze, czy w tem ciele byka bije ser­
ce rycerskie.

Tomża puścił ręee Laury, zawstydzony.
— Odpuść mi — wyrzekł pokornie. — 

Dwornośei nie nezono mnie w domu pana 
ojca.

— Czujesz-li w swojej piersi serce ry­
cerza, dla którego śmierć nie jest straszną?— 
mówiła Laura.

— Wiedzą Tatarowie, nawiedzający 
Multany, jako Stefan Tomża, u r  ie być gro­
źnym.

— Hałaśliwych Tatarów rozgromi lada- 
jaki ćwiczony rotmistrz z hufcem sierdzistych 
żolnierzów. Nie o takich przewagach marzy 
prawy rycerz. Dumne jego myśli lecą, jako 
orlęta, ku czynom wspaniałym, ku słońcu 
sławy, na szczyty.

— Mowę uczonej dziewki słyszę zdu­
miony. Nie traciłaś czasu w gościnie u na­
rodów postronnych. Żadnej muzyki nie słu­
chają tak rade uszy moje, jako dźwięcznego 
szumu tej twojej mowy dwornej.

— Będzie ei on wdzięczny szum mo­
jej mowy śpiewał do śmierci, kołysząc cię 
do snu po trudach dnia białego, jeżeli za­
służysz na moją życzliwość czynem wspa­
niałym.

— Serce moje, ramię i miecz leżą u 
twoich stóp. Wskaż im drogę do czynów, go­
dnych prawego rycerza.

Laura wyciągnęła rękę w stronę wzgó­
rza, na którem wznosił się zamek hospo- 
darski.

— Uderz w to gniazdo kłamstwa, a 
Laura Tormani będzie twoją niewolnicą.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Powyższe fakta komentarza nie potrze­
bują,. Jasno z nich widać, do jakich skraj­
nych konsekwencyi może doprowadzić wdzie­
ranie się państw silniejszych w wewnętrzne 
stosunki gospodarcze słabszych, jak może 
stać się wyrokiem, skazującym niewinnie ów 
słabszy organizm na rozstrój polityczny i na 
wieczną nędzę, z której usiłował się wy­
dobyć.

Nie takie to ideały pokazywali nam w 
drugiej połowie dziewiętnastego wieku i po­
kazują po dziś dzień liczni politycy ekonomi­
czni. Widzieli oni — do pewnego stopnia 
zresztą nie bez racyi — ciągły i silny po­
stęp idei gospodarstwa światowego, zbliżenia 
się ekonomicznego ludów do siebie w zgo­
dnej pracy i w rozumnym międzynarodowym 
jej podziale, wreszcie w poszanowaniu indy­
widualnych potrzeb i autonomicznego rozwo­
ju. Tymczasem jpdnak nastał obecnie, jak się 
zdaje, na dobre, okres reakeyi skrajnego ego­
izmu pojedyńczyeh społeczeństw, zamieniają­
cego pokojowe współzawodnictwo w coraz 
zaciętszą i zupełnie elementarną walkę, pro­
wadzona coraz wstrętniejszymi środkami.

R. B .

Po mń Paiioża L «  l i i i
(Telegramy).

Rzym, 23 lipea. Dzisiaj w godzinach 
południowych, w skutek strasznego upału 
liczba osób odwiedzających zwłoki znacznie 
zmalała, po południu znowu wzrosła. Ponie­
waż wstęp do bazyliki dozwolony jest tylko 
za biletami, komisaryat policyi dzielnicy Leo­
na i biura watykańskie są formalnie oblę- 
gane przez publiczność. .Przed kaplicą św. 
Sakramentu agenci policyjni i karabinierzy nie 
dopuszczali do dłuższego zatrzymywania się 
przed kratą kaplicy. Prócz aresztowania kil­
ku złodziei kieszonkowych nie było innego 
wypadku.

Rzym, 24 lipca. Osservatore donosi, 
że wczorajsze posiedzenie kongregacyi, w któ- 
rera wzięło udział 30 kardynałów, postano­
wiło na sobotę pogrzeb Papieża.

Giornale d ’Iłalia  pisze, kongregacya 
zajmowała się także ułożeniem noty do cia­
ła dyplomatycznego przy Watykanie. Jedno­
myślnie oświadczono się za tern, by w nocie 
nie opuścić dawniejszych zastrzeżeń, ale wy­
razić je w umiarkowańszej formie. Msgr. 
Merry del Valowi, poruczono zredagowanie 
noty.

Rzym, 24 lipca. Na wczorajszem, trze- 
ciem z rzędu posiedzeniu kongregacya kar­
dynałów przyjęła akta datarii oraz klucze i 
pieczęcie kancelaryi i zamianowała koinisyę 
dla konklawe; składa się ona z kardynałów: 
Macchi, della Volpe i Oasali. Dalej poruczono 
służbę lekarską w konklawie dr.: Lapponie- 
mu, Pelgallo i Cagiattiemu.

Między innemi nadeszła do Watykanu 
depesza kondolencyjna od rządu japońskiego.

Rzym, 24 lipca. W dzielnicy Leona 
panuje ruch ożywiony. Ogromne tłumy lu­
dności ciągną do kościoła św. Piotra celem

obejrzenia zwłok. Na placu św. Piotra sprze­
dają karty z portretem Papieża, które znaj­
dują ogromny pokup. Fotografowie robią cią­
gle zdjęcia. Pod kolumnadą Watykanu urzą­
dzono kilka stacyi sanitarnych. Z prowin- 
cyi nadeszły telegraficzne doniesienia, że 
tamtejsze władze włoskie cywilne i wojskowe 
wzięły udział w nabożeństwach żałobnych za 
Papieża.

Rzym, 24 lipca. Giornale dTtalia  pi­
sze, że testament Papieża obejmuje 30 stro­
nic. Poleca on wykonawcom testamentu dal­
sze prowadzenie polityki Zmarłego. Cały ma­
jątek Leon XIII. zapisał na cele kościelne 
i zarządził, ażeby zwłoki jego pochowano w 
kościele San Giovanni in Laterano.

Rzym, 24 lipca. Kollegium św. przyj­
mie w sobotę o godz. 11 przed południem 
ciało dyplomatyczne, akredytowane przy Wa­
tykanie, przyczem dziekan ciała dyplomaty­
cznego wygłosi mowę kondolencyjną, na któ­
rą odpowie kardynał-kainerling Oreglia.

Rzym, 24 lipca. Gdy publiczność prze­
ciągała dziś koło zwłok Ojca św., odbyło się
0 godz. 10 w kościele św. Piotra uroczyste na­
bożeństwo za spokój duszy ś. p. Leona XIII. 
Wzięli w niem udział: kolleg.uin kardynałów, 
ciało dyplomatyczne, dygnitarze i goście za 
biletami. Także w innych kościołach odbyły 
się nabożeństwa przy udziale duchowieństwa
1 licznych tłumów publiczności.

Nabożeństwa żałobne odbywać się będą 
przez następnych pięć dni, a po ukończeniu 
ich zbiorą się kardynałowie na konklawe.

K ra k ó w , 24 lipca. (Tel. p r y w )  N a­
bożeństwo żałobne za spokój duszy Ojca św. 
w Katedrze na Wawelu odprawił dziś przed 
południem ks. biskup-sufragan Nowak w o- 
toczeniu licznego duchowieństwa. W nabo­
żeństwie wzięli udział: Delegat Namiestni­
ctwa radca Dworu Fedorowicz, tajny radca 
dr. Bobrzyński, wiceprezydent miasta dr. 
Leo, marszałek powiatowy dr. Paszkowski, 
senat akademicki, członkowie Akademii II- 
miejętności, reprezentanci sądownictwa, urzę­
dnicy dyrekcyi kolei państwowych z radcą 
Dworu Horoszkiewiczem, prokuratoryi pań­
stwa, poczty, magistratu, liczne Stowarzy­
szenia oraz tłumy publiczności.

Kardynał-Camerlengo.

W czasie „bezkrólewia*1 -- od zgonu je­
dnego Papieża do objęcia rządów przez jego 
następcę — władza spoczywa w rękach kar- 
dynała-camerlenga. Godność „kardynała-ca- 
merlenga Kościoła rzymskiego11 otrzymał po 
raz pierwszy w roku 1061 Leon, kardynał 
Santa Maria Gosmedino. Od wieku XIII. 
camerlengo jest już nietylko prefektem i 
administratorem funduszów publicznych, lecz 
ma powierzoną władzę nad klerykami pała­
cowymi i wszystkimi urzędnikami Kuryi.

Grzegorz XI. rozkazał, aby władza ca- 
merlenga trwała i po śmierci Papieży i aby 
mu do wyboru nowej Głowy Kościoła prze­
kazano rządy w pałacu papieskim. Obowią­
zkiem camerlenga jest też uderzyć trzykro­
tnie srebrnym młoteczkiem w skroń zmarłe­

go Papieża i wezwać go po imieniu, aby wy­
kazać, że Ojciec św. skonał a Stolica Piotrowa 
jest wolna.

Następnie camerlengo wzywa do łoża 
śmierci kardynałów i oznajmia im, że Ojciec 
św. skonał, zajmuje się pogrzebem i rozda­
waniem jałmużny, sporządza inwentarz ko­
sztowności papieskich, każe przygotować po­
koje do konklawe i ustanawia straż przy 
nich. Ma też camerlengo władzę nad trze­
ma kardynałami, którzy są wykonawcami 
postanowień Kollegium kardynalskiego pod­
czas wyboru Papieża, a ich rozporządzenia 
muszą być przez podpis camerlenga potwier­
dzane. Panuje zwyczaj, że na znak władzy, 
jaką posiada, towarzyszy mu gwardya szwaj­
carska.

Jako najwyższy przedstawiciel Izby 
Apostolskiej miał camerlengo zawsze li­
cznych kleryków do pomocy, których po­
czątkowo sam mianował; w następstwie je ­
dnak prawo tej nominacyi zachowano dla 
Papieża. Eugeniusz IV. w r. 1444, wydając 
nowe statuty dla kleryków Izby Apostolskiej, 
ograniczył bardziej jeszcze wpływ eamer- 
lenga, którego prawa w Izbie były odtąd ra­
czej honorowe. Dawniej był też camerlengo 
prefektem Uniwersytetu rzymskiego i przy­
znawał doktoraty na czterech fakultetach.

Kardynała-eamerlenga mianuje Papież 
na konsystorzu, po tradycyjnem zapytaniu 
św, Kollegium: Quid vobis videtur? Obecnie, 
jak wiadomo, godność camerlenga piastuje 
kardynał Oreglia.

Głosy prasy o Leonie XIII.

Pisma wszystkich narodów i wyznań 
zamieściły obszerne sprawozdania o życiu i 
rządach Papieża Leona XIII. i bardzo przy­
chylne, w znacznej części entuzjastyczne o- 
ceny jego działalności, oraz charakteru — 
Oczywiście jednak stanowisko polityczne i 
wyznaniowe pism pojedyńczyeh uwydatniło 
się w tych artykułach, i gdy prasa katolicka 
ma dla Leona XIII. tylko słowa wielkiej czci 
i podziwu, pisma liberalne włoskie, bezwyzna­
niowe i protestanckie, oddając zasłużony hołd 
wielkiemu mędrcowi, szlachetnej i zacnej o- 
sobistości, dobrotliwości i bystrości umysłu 
zmarłego Papieża, nie zapominają także o 
swoich urazach, i bądź to wyrażają niezado­
wolenie z pojedyńczyeh aktów jego polityki, 
bądź też z jego działalności kościelnej, kato­
lickiej. Włosi liberalni uskarżają się na to 
że Leon XIII. me uznał państwa włoskiego, 
robił mu trudności i przez swą politykę u- 
trudnił pomyślne ułożenie się stosunków we­
wnętrznych ; pisma zaś liberalne niemieckie 
zarzucają Mu, że był nieprzychylnie usposo­
biony dla wszelkiego prawdziwego postępu i 
zamykał się zupełnie w widnokręgu katoli- 
cko-średniowiecznyra.

Ale takie pojedyncze zarzuty, wypowia­
dane zresztą w formie bardzo oględnej, nie o- 
słabiają wcale ogólnego wrażenia, że wszyst­
kie pisma, b°z względu na wyznanie i sta­
nowisko polityczne, są przejęte wielką czcią 
i niekłamanym podziwem dla świątobliwego

Papieża, mądrego i zręcznego dypl°ffl8 T’ a. 
brotliwego opiekuna słabych i potrze 
cych pomocy, gorącego miłośnika sztu 
literatury. .

Zadowalamy się tą ogólną char®*1®! 
styką głosów prasy, nie przytaczają® ^ 
szczegółowo, bo ostatecznie wszystkie,®^ 
mniej więcej tę samą treść i odznaczali 
tern samem znamieniem szacuoku i P m* 
nia. Chcielibyśmy tylko zwrócić slGie^a^ 
uwagę na nekrologi pism angielskich, X  
prześcigają się w słowach nznania dla ,. ^  
kiego Papieża11, wysławiają w gorącyCi* r 
wach wszystkie jego zalety, wynoszą J 
ogromne zasługi dla Kościoła i ludzkos®1- , 
W kraju, gdzie „Precz z papiestwem - J ■ 
hasłem popularnem, takich nekrologów  ̂
mniej możnaby się spodziewać, jakk0' ^  
wiadomo, że pod rządami Leona XDj- 
wna nienawiść do papiestwa ulotniła się J 
znacznie w Anglii i nastąpiło nietylko ^  
żenie, ale też miliony Anglików Przes 
łono Kościoła katolickiego. Ten owoc
łalności Leona XIII. jest oczywiście naji ^  
miły dla gorliwych Anglików, i dlatego
może zadziwiać, że niektóre pisma 
oddawszy hołd zasłużonemu Ojcu św., 
cza swe nekrologi radośnem twierdze^1 ^ 
że pod jednym względem Leon XIII- jj} 
siągnąl swego celu, mianowicie nie z - -- 
przeprowadzić połączenia Kościoła aft 
skiego z katolickim.

Wojsko papieskie.

Wojsko papieskie składa się 0 ijiej, 
trzech gwardyi, czyli straży: szlacheCZ 
pałacowej i szwajcarskiej, oraz z korpu*u ^  
darmów papieskich. Jedni tylko ^
pobierają żołd i obciążają kasę paPl j0- 
Gwardya szlachecka rekrutuje się z ar^yC)i 
kracyi rzymskiej, a straż pałacowa z drooW 
mieszczan rzymskich. _ p0-

Pierwsza składa się z pułkownik®; r g 
rucznika, podporucznika, 8 podoficer0 
kadetów i jednego Kadeta, pełniącego 
wiązki adjutanta, 48 szeregowców, i"r° - i 
giermka, czterech trębaczy, maitre d < 
magazyniera. Kandydat do straży n( v 
musi złożyć dowody swego szlachectwa  ̂
znane co najmniej od lat sześciuset w 
stwie Kościelnem, następnie powinien P 
dać majątku co najmniej 20.000 fra® ^  
liczyć lat co najmniej 21, a co najwyżej 
wreszcie złożyć świadectwo zdrowia. . j

Do gwardzistów szlacheckich u . „yiji
wozić wiadomość prałatom, przebywaj! Ł. 
po za Rzymem, że otrzymali purpurę 
nalską i wręczać im piuskę czerwoną,. P1 0g$ 
szą oznakę ich godności. Gwardziści n>0 \e-
zawierać związków małżeńskich bez z0Z W  
nia swego komendanta. Awansują |
raz przyjętego porządku, a tylko koffl011.^ , 
otrzymuje bezpośrednio nominacyę od P®P 
Ani gwardya szlachecka, ani Pal ac0^?„ pa i 
mieszka w Watykanie, wzywani są t y ^  I 
większe występy. Przeciwnie, Szwaj® 
mieszkają w koszarach przy legaj ących.ggj 
pałacu apostolskiego. Ich ustanowieni®

11)

l LITEBATPBY Z A M I C Z N E J .
BOCZNA DROGA.

Z życia w ieśniaiów Ameryii zachodniej.
(Z angielskiego).

III.
(Ciąg dalszy).

Agnieszka pierwsza odzyskała pauowa- 
nie nad sobą. Powstała i niosąc uśpione dzie­
cko do drugiej izby, podała rękę Willowi, 
mówiąc:

— Cieszę się, że ciebie widzę, Will.
A on ujmując jej rękę, odpowiedział:
— Jestem zadowolony, żem wrócił, 

Agnieszko. Nie powinienem był odjeżdżać.
Potem zwrócił się do starych.
— Jestem Will Hannan. Nie przestra­

szajcie się, stary ojcze; żartowałem poprze­
dniej nocy.

— Doprawdy? trzeba by się o tern 
przekonać — zawołała stara. — Ależ to nie 
do uwierzenia! To ty jesteś ten mały Will, 
którego lekcyi uczyłam ? Doprawdy 1 dopra­
wdy! Ale co za śliczny chłopiec z niego się 
zrobił! Patrzcie na te wąsy 1

— Otóż to ! porządnie mnie przestraszył 
wczoraj wieczorem. Bez przesady, takie prze­
rażenie rok życia może kosztować 1

I  stary zaczął się  śmiać ironicznie, co

nastręczyło innym sposobność do śmiechu i 
w ten sposób atmosfera nieco się rozpogo­
dziła. Agnieszka miała czas przyjść do sie­
bie i oczy jej mogły już spotkać się z ocza­
mi Willa. On przecież także głęboko był 
wzruszony; gardło miał ściśnięte a oczy łza­
mi mu zachodziły za każdym razem, gdy na 
nią spojrzał.

Agnieszka była dziwnie wychudła i 
wycieńczona. Błękit jej oczu zdawał się przy­
ćmiony i przyblakły od płaczu, a piękna pur­
purowa barwa jej ust zniknęła bez śladu. 
Gdy obracała głowę, muskuły na szyi sta­
wały się widoczne, a drżące jej i b'ade ręce 
zgrubiały w stawach. Biedna kobieta! Czuła, 
że jest przedmiotem skrupulatnego badania i 
nie wiedziała, gdzie oczy podzieć. Pragnęła­
by uciec i wypłakać się, ale nie śmiała. Zo­
stała więe, a Will zaczął jej opowiadać swoje 
przygody i wypytywać ją  o dawnych znajo­
mych.

Starzy wmięszali się w tę rozmowę i 
dopomagali jej. odpowiadając za biedną kobietę 
a Will, widząc, że ona cierpi, zaczął opowia­
dać zabawne historye, z których starzy śmieli 
się mimowoli.

Ale Will zmuszał się tylko do wesoło­
ści. Raz jeden, przez mgnienie oka, Agnieszka 
się uśmiechnęła i zdawało mu się, że w tym 
uśmiechu widz: błysk dawnej jej wesołości. 
Niestety! nie było już teraz dołeczków na jej 
policzkach a uśmiech ten przypomniał ra­
czej uśmiech chorego, a nawet jakby widma!

— Ed niedługo powróci, nieprawdaż 
ojcze? — rzekła Agnieszka. — Właściwie, 
poszedł do Hobkirka w sprawie koni. Stra­
sznie to przykre dla mnie, że wychodzi w 
niedzielę. Lepiejby zrobił, czekając jakiego 
słotnego dnia, albo mógłby to załatwić kie­
dy wieczorem. Zresztą, nigdy nie dowierza­
łam  handlowi końmi i nie uznaję, żeby to 
b ył dobry interes.

— Ozy wróciłeś już, ua stałe, Will? — 
spytała mistre.ss Kinney.

— To trudno wiedzieć — odrzekł Will, 
patrząc na Agnieszkę.

— A więc, Agg, czy nie dasz nam dzi­
siaj obiadu? Jestem gotów. Musimy być dzi­
siaj wcześnie w kościele. Elder W het ma 
mieć kazanie i tłumy będą. Musimy wcze­
śnie jechać.

— Zostaniesz na obiedzie, Will ? — 
spytała Agnieszka.

— Tak, jeżeli sobie życzysz.
—' Życzę sobie.
— Dziękuję. Pragnę z tobą dłużej po­

zostać. Niewiadomo kiedy znowu ciebie zo­
baczę.

Gdy zajmowano się przygotowaniami do 
obiadu, Will siedział w zamyśleniu, słucha­
jąc gadaniny starego Kinney. Izba była bie­
dną, małą salką, której niekształtne umeblo­
wanie było zużyte; oko zaledwie gdzie nie­
gdzie zatrzymać się mogło na porządniejszym 
przedmiocie, na którym praca Agnieszki po­
zostawiła ślad wykwintnej staranności kobie­
cej. Sofa, przykryta kretonem, kiwała się na 
nogach, fotel niewiele więcej był wart, a 
dywan w łachm anach był w dwudziestu 
miejscach pospajany i pocerowany szpaga­
tem. Na każdern miejscu znać było wpływ 
rodziny Kinney. Ostatecznie oni także nie 
więcej byli warci jak ich meble.

Agnieszka wydawała się na pozór spo­
kojna, ale wewnętrzne jej pomięszanie nie 
uszło orlego wzroku Mrs. Kinney.

— Doprawdy, zdaje mi się, że nałoży­
łaś masło do jednej z moich błękitnych sa 
laterek? Wiesz przecież, że nie pozwalam 
ich ruszać ! Nie rozumiem co ci przyszło do 
g łow y! Możnaby myśleć, że doprawdy nie 
widziałaś nic w swojem życiu, dawniej ! Nie­
prawdaż, ojcze ?

— Bez wątpienia — odrzekł stary, prze

rywając sobie długie opowiadanie o ®dzl '̂ v 
Zdaje się jakby nam niewolno już by^L^j. 
porządzać tutaj naszemi własnemi rz0®
Ed, posługuje się moją uzdeczką. 0jC)j, 

Wyliczył długą listę krzywd sflLji
czego Will słuchał jednem uchem, sZ 
sposobu, żeby przerwać te skargi, gdy upir 
dał się słyszeć trzask jakiś; A g n i e s z k a  
ściła talerz na ziemię. ^

— Niezgrabiarzu! — krzyknęła ^j- 
założę się, że to mój talerz z malowany e 
nogradem ! Jeżeli to.... Dzięki ^ ^  Wci11 
ten.... Ale mógł by być stłuczony, y . ■ 
mojem nie widziałam podobnej do eie. ^’je' 
całein życiu! To już trzeci od czasu Ja 
stem tutaj. M'

— No, no, babko, — rzekł Wi 
żującym tonem. — Nie róbcież tyle fj . jo 
z powodu głupiego talerza. Zresztą, 1 
może kosztować? Oto inacie dolara. ^

Agnieszka szybko się wm ięszałft> 
łając: $

— Nie rób tego, W ill! Ten ^ g t  . 
należał do niej. Jest moją własnością 1 ■ gig | 
wytłuc wszystkie, co są w domu, jeżeli 
podoba! — dodała stanowczo. * $lll>

—■ Naturalnie, że możesz — odrzek 
biorąc jej stronę. 0p»

— Otoż nie ! dopóki ja  tu j esteDfrUpria 
niema prawa tego zrobić. Dałem do ^ 
naczynia własne pieniądze, a jeżeli 0 
trzymuje, że to jej.... . = u l

— Ozego, do dyabła takie w rza, j ć iń*1 
prawiacie ? Agg, czy nie możesz zr° „jyck' 
kroku, żeby nie podjudzać starych, 11 
miast, gdy z domu wyjdę ? pył

Tym, który przemówił te słów8’
Ed, stojący w drzwiach otwartych-

(Ciąg dalszy nastąpi)-



W  . JpLusza II, który był biskupem w 
2 am-6, ^°frńerze ' oficerowie składają, się 
Uchra wysokich, dorodnych, którzy

ze szwajcarskich kantonów kato- 
*art s ûz*)a ’c^ polega na tem, że pełnią 
tań i-Przy wejściu i na korytarzach waty-
“iies wynosi ^  franków na
b \  i obiad. Żandarmi papiezcy w licz- 
t,L ^  utrzymują porządek wewnątrz Wa- 

Armia w całości posiada sześciuset lu- 
shi u" ^  naj mnle)sza s^ a m ilitarna w u- 

gach największej siły duchowej.

KOiłESPOlDENCYE

Norymberga, 20 lipca.

■  Wybrawszy się na kilkutygodniowy 
*. do Neuheim, zamierzałem zatrzymać 
,s  po drodze w Norymberdze, w tem je- 
7nem na całą Europę mieście — obok 
oskiej Sienny — które zachowało wygląd 

szesnastego i potrafiło się ochronić od 
szpecenia, jakiemu wszystkie miasta ule- 

W wieku ośmnastym i od zbanalizowa- 
• a Poi hasłem postępu w wieku dziewiętna- 
ym. Nie miałem pojęcia, że ta cicha, śre- 
*lfwieczna Norymberga najechana została 
»aśnie przez sto tysięcy Niemców, a to z 

j/^odu dziesiątego zlotu niemieckiego związ- 
turnerów. Dowiedziawszy się o tem w 

agonie, zawahałem się w zamiarze zatrzy- 
aUia się w Norymberdze w porze do zwie- 

v an u  osobliwości możliwie najniekorzystniej­
si. a zwłaszcza z obawy, że nie dostanę 
gdzie noclegu. Przeważyła zaś ciekawość i 

porównania tego zlotu niemieckich tur- 
emw z naszym polskim z przed trzech ty­

godni. Zaryzykowałem więc, wysiadłem z wa- 
» ’“u i wśród niesłychanego zgiełku przeci­
ę t n i  się hotelu, najbliżej dworca położo- 
e8'0- Nie było naturalnie ani jednego wol- 

, ego pokoju, ale, że Niemiec nie wypuszcza 
łatwo z rąk zarobku godziwego, więc 

»fządea hotelu zaradził wnet brakowi lokalu, 
asał wstawić łóżko do pokoju dyrekcyjnego 
Umożliwił mi przenocowanie pod dachem, 
o prawda, po raz pierwszy spałem tu „za 

z -anną ścianą“ ; drzwi bowiem były oszklo- 
ale żem miał czyste sumienie więc ja- 

n l°ść ta nie zamąciła mi snu błogiego. — 
uznaniem podnieść przytem muszę su- 

UuennPć zarządu hotelowego, który przy o- 
rachunku wcale nie skorzystał z położenia 

"Wątkowego i zupełnie umiarkowaną podał 
ż wdzięczności za tę przysługę nadmie- 

, lam, że był to, wspaniały zresztą, „Grand 
uotel“, któremu sumiennie mogę zrobić ni- 
lejssą reklamę. Mimowoli porównywałem cią- 

° le to, com tu widział, z tem, co się u nas 
* Lwowie przed trzema tygodniami działo, 
P >dczas zlotu Sokołów i tak też rzecz zamie- 
rzam opisać.

Najprzód więc, jaka była fizyognomia 
miasta? U nas dekoracya domów bardzo

słabo wypadła i ograniczyła się do wywie­
szenia spłowiałych już chorągwi w kilku uli­
cach pryncypalnych; tu zaś wszystkie bez 
wyjątku domy, nawet w najodleglejszych 
ulicach były sut i dekorowane, ale nie sta­
rzyzną dekoracyjną, lecz emblematami, wi­
docznie ad hoc sporządzonymi. — Budynki 
rządowe nie wyłączyły się od tej owacyi, 
ale co prawda książę - regent sam objął pro­
tektorat zlotu, za czem poszło, że także woj­
skowość czynny brała udział w uroczysto­
ściach gimnastycznych. — I tak wojsko do­
starczyło pościeli dla kilkunastu tysięcy tur- 
nerów i przystawiło do pochodu uroczystego 
38 muzyk wojskowych, 300 koni szwoleżer- 
skich i t. d. — Związek niemieckich turne- 
rów jest olbrzymi, obejmuje bowiem 7.000 
gniazd i liczy do 800.000 członków. Co pięć 
lat odbywa się ogólny zlot związkowy, osta­
tni był w Hamburgu, obecnie przyszła kolej 
na Norymbergę, a że Norymberga dla każdego 
Niemca ma urok niezwykły, więc łatwo zro 
zumieć, że mnogie tysiące pospieszyły na ten 
zlot, zwłaszcza, że i koleje żelazne ze swej 
strony nadzwyczajne poczyniły ułatwienia. 
Zjechało się więc do Norymbergi 31.000 
turnerów zawodowych, a nadto dwa razy 
tyle wolontaryuszów płci obojej, któryc' 
przygnała ciekawość. Zapewniali mnie ludzie 
kompetentni, że około 100.000 gości przy­
było na tę uroczystość do Norymbergi. — 
Miasto wspaniały zrobiło interes pieniężny; 
dzienniki miejscowe utrzymują, że około 4 
miliony marek wpłynie do miasta od gości. 
Podam tu kilka ciekawych dat, które dają 
miarę olbrzymiej konsumcyi w tych kilku 
dniach uroczystych.

Istnieje w Norymberdze sławna, więcej 
niż krakowska „jaśnie wielmożna" knajpka, 
zwana oryginalnie „Brai,wurstglocklein“. Po­
waga i znaczenie jej nie lada, skoro się 
zważy, że powstała już w roku 1400, ma 
więc za sobą pięciusetletnią tradycyę, a urzą­
dzenie jej jest dziś zupełnie takie same, jak 
było za czasu rozkwitu niemieckiego rene­
sansu. W tej to knajpie przesiadywały wszyst­
kie wielkości literackie i artystyczne z czasu 
renesansu, a więc Albrecht Diirrer, Peter 
Yischer, Wit Stwosz, Hans Sachs, Behaim 
i wielu innych.

Nm dziw więc, że każdy, kto do No­
rymbergi przyjedzie, przez ciekawość, a nad­
to przez pietyzm  dla tych dostojnych da­
wnych sztamgastów, chce koniecznie zjeść 
porcyę tych historycznych kiełbasek i wypić 
z namaszczeniem kufel piwa przy staroświe­
ckim dębowym stole, za którym w XV. i 
XVI. wieku zasiadali ci przesławni wielmo­
że ducha.

Ale trzeba wiedzieć, że lokal ten arcy- 
oryginalny jest minimalnych rozmiarów i zu­
pełnie nieurządzony na odwiedziny liczniej­
szych mas. — Jest to przybudówka, dolepio- 
ua niejako do k a p l i c y  (sic!) obok kościo­
ła św. Sebalda; szerokość tej knajpki wyno­
si najwyżej 3 metry, a długość może dwa 
razy tyle, wysokość tylko nieco nad 2 metry.

Urządzono się więc tak, że tylko z je ­
dnej strony był wchód przez kuchenkę, w

której się odgrzewały owe słynne kiełoaski | 
z kapustą, a tłumy zwiedzających przeciska­
ły się. proeesyonaluie przez wąziutki prze- 
chód, pozostawiony między dwoma rzędami 
stołów, i wychodziły drugą sironą. — Ścisk, 
zaducha wprost zabijająca! — Nie wolno 
było tym szczęśliwcom, którym się udało u- 
siąśó przy stole, zabawić dłużej nad trzy mi­
nuty, inn zadowolić się musieli tem, że 
przynajmniej przesunęli się gęsiorem przez 
tę sławną knajpkę artystyczną

Udało mi się szczęśliwie dopaść takiej 
porcyi Składała się z czterech cieniutkich i 
króciutkich kiełbasek i szczypty Kapusty kwa­
śnej. Kiełbaski te historyczne są nie większe, 
jak mały paluszek dziesięcioletniej dziewczyn­
ki, ale smak ich wyborny, może w skuiek 
silnej suggestyi, której tu wszyscy ulegają. — 
Proszę sobie wyobrazić, że w pierwszy dzień 
zjazdu turnerów sprzedano 100.' 00 porcyi 
tych kiełbasek, a w drugi dzień 80.000! — 
A że poreya wraz z kufelkiem piwa kosztu­
je pół marki, więc restauraior zarobił wprost 
m a j ą t e k  w tych kilku dniach.

(Dokończenie nastąpi).
Dr. T. Gerstmann.

K R O N I K A

Lwów, 24 lipca.

— Uroczyste nabożeństwo żało­
bne za spokój duszy Ojca św. Leona XIII. 
odbyło się dziś o godzinie 9 przed południem 
w kościołach archikateclralnych obrz. rzym.-kat. 
i ormiańsko-kat.

W archikatedrze rzym. kat. Mszę św. ża­
łobną celebrował w otoczeniu licznego ducho­
wieństwa Najprz. ks. Arcybiskup Weber. W na­
bożeństwie wzięli udział: Ich Eksc. P. Namie­
stnik Andrzej hr. Potocki, P. Marszałek krajo­
wy Stanisław lir. badeni, Prezydent sądu kra­
jowego dr. Tchorznieki, grono urzędników Na­
miestnictwa z radcą Dworu p. Mauthnerem, 
członkowie Wydziału krajowego, senaty Uniwersy­
tetu i Politechniki, generalieya z oficerami pułków 
załogujących we Lwowie, urzędnicy kolei pań­
stwowych z radcą Dworu p. Wierzbickim, urzę­
dnicy poczt i telegrafów z radcą Dworu p. Ga- 
berlem, urzędnicy sądu, prokuratoryi państwa, 
dyrekcyi i prokuratoryi skarbu, Rada miejska 
z wiceprezydentami p. Michalskim i Ciuchciń- 
skim, oraz liczna publiczność.

W katedrze ormiańskiej, gdzie uroczyste 
nabożeństwo żałobne odprawił w otoczeniu li­
cznego duchowieństwa, ks. infułat Moszoro, o- 
becni byli : Wiceprezydent Namiestnictwa p.
Jan Lidl, oraz reprezentanci władz rządowych i 
autonomicznych.

Po nabożeństwie udał się JE. P. Namie­
stnik z gremium Namiestnictwa do pałacu ar­
cybiskupiego, gdzie złożył na ręce Najprz. ks. 
Arcybiskupa Webera wyrazy najgłębszego ubo­
lewania z powodu zgonu Ojca świętego.

liście zaszemrzą i gałęzie zaskrzypią i roz- 
łkają się w smutnym, szarym, liliowym zmierz­
chu jesiennym.

Trusz posiada wyborną pamięć malar­
ską. Umie zawsze oddać wiernie wrażenie, 
otrzymane bezpośrednio od natury. Intuicyę 
ma przytem niezwykłą. Odgaduje w niej ćo, 
co jest wyrazem i właściwem znaczeniem dla 
wrażliwej duszy człowieka. W naturze pod­
patruje dziwnie piękne momenta. Maluje roz- 
słoneczniony step z kwiatami, przesyconymi 
światłem i kolorem, rozwiesza nad nim sza­
fir nieba drgający jaśnieniem południowego 
żaru, maluje zwyczajną kałużę lub staw za­
rosły szuwarem, pole ogrodnika zasiane ma­
kiem, samotną sosnę na rozłogu, a z każde­
go z tych motywów bierze tylko to, co naj­
wspanialsze, co radością nasyca oczy, co 
staje się kanwą myśli, wspomnień — o 
szczęściu.

Trusz jest poetą jasnych dni życia. Je­
żeli patrzy na miasto jakieś, to wldH je w 
przepychu barw, w oślepiającym blasku le­
tniego dnia, pod kopułą nieba, z którego 
spływa szafir, roztapiający się w dalach, nad 
łożyskiem rzeki w cudne, nieuchwytne pyły 
tęczowe....

Każdy szczegół uchwvcony w momen­
cie takiej chwili, w której cała natura zda­
wała się stroić w najpiękniejsze swe szaty, 
oddany jest należycie w obrazach Trusza, 
sposobem nieraz bardzo prostym, przez umie­
jętne zestawienie barw, przez artystyczną 
sumienność wykończenia — przez dar od­
gadyw ana tajników duszy przyrody.

Wystawa dzieł Trusza otwarta obecnie 
w salonie Latoura, nie daje zupełnego po­
jęcia o istotnym rozmiarze jego talentu Ona 
daje tylko całokształt pierwszej, dzis.ej już 
może zamkniętej, epoki twórczości artysty, 
który stara się iść ciągle naprzód i wzbo­
gaca się coraz bardziej, rozszerzając zakres 
swego działania.

Pierwszy ten okres, o granicach zakre­
ślonych jeszcze pod wpływem Stanisławsk:e­

[ — JE. P. Minister dr. Piętair na­
desłał do Rady miasta Lwowa następującą de­
peszę :

Serdeczny biorę udział w szczerem żalu 
świetnej Reprezentaeyi z powodu zgonu długo­
letniego niezmordowanie pracowitego członka śp. 
Gołąba — Piętak, Minister.

— Zgromadzenie delegatów Ra­
dy m. Lwowa. Na dzisiejszem zgromadze­
niu delegatów m. Lwowa poświęcił wiceprezy­
dent p. MichalsKi także żałobne wspomnienie 
śp. Andrzejowi Gołąbowi, długoletniemu radne­
mu miasta.

— Nieprawdziwe doniesienia o 
Strejku. Wiadomość, podana przez niektóre 
dzienniki ruskie i polskie o wybuchu strejków 
rolnych w całym szeregu gmin powiatu bucza­
ckiego, a mianowicie w Zadarowie, Niskoły- 
zach, Pethkowcach, Przewłoce, Przedmieściu, 
Rzepińcach i Jezierzanach, opiera się na błę­
dnych informacjach. We wszystkich tych gmi­
nach niema mowy o strejku. Natomiast w Tro- 
ściańcu, w tymże powiecie usunęła się miejscowa 
ludność od roboty na łanach dworskich. Po 
przybyciu jednak nowonaby wcy majątku, Schei- 
ba, na miejsce, udało się za interwencyą staro­
stwa, a mianowicie przy udziale wysłanego na 
miejsce urzędnika politycznego, zawrzeć odpowie­
dnią umowę miedzy strejkującymi a dworem. 
Obecnie zapanowały w gminie normalne stosun­
ki i miejscowa ludność pracuje przy żniwach 
wraz ze sprowadzonymi obcymi robotnikami.

— Na pomnik Mickiewicza skła­
dają coraz-to nowe stowarzyszenia rzemieślnicze 
i rękodzielnicze, w miarę środków, którymi roz­
porządzają, mniejsze lub większe kwoty. Wiado­
mość o zamierzonem w najbliższych dniach fun­
damentowaniu zelektryzowała wszystkich, którym 
sprawa jak najrychlejszego odsłonięcia pomnika 
Adama w stolicy kraju, leży na sercu.

Komitet pomnikowy pracuje z zapałem; 
znakomity artysta p. Antoni Popiel wytęża wszy­
stkie siły, by dzieło, z jego pracowni wyszłe, 
stało się prawdziwą ozdobą Lwowa; zakład ka­
mieniarski p. Schimserowej przygotował już gra­
nitowe części olbrzymiego pomnika, który roz­
miarami swymi imponujące- wywierać będzie 
wrażenie.

Powołane do działania czynniki nie za­
wiodły więc położonego w nich przez ogół zau­
fania ; ogół ten jednak winien i ze swej strony 
przyczynić się do uwieńczenia pięknego dzieła. 
Niechaj składki na pomnik popłyną teraz wart- 
kiem korytem; niech „pesymiści" i „wstrzemię­
źliwsi" pójdą śiadem ofiarnych stowarzyszeń rze­
mieślniczych, a pomnik Wieszcza odsłonimy do 
roku uroczyście na Wałach hetmańskich.

— Na budowę kolumny Mickie-
W  O Z? złożyli w dalszym ciągu: wydział sto­
warzyszenia blacharzy i mosiężnikow 200 kor.; 
stowarzyszenie introligatorów, tokarzy i szczot- 
karzy 100 kor., a stowarzyszenie krawców i ku­
śnierzy na razie 50 kor.

— Dla pogorzelców Wiśniowczyka, 
powiatu podhajeekiego udzieliło prezydyum Na­
miestnictwa, tytułem doraźnej zapomogi kwo­
tę 400 koron.

go, doprowadzony w każdym razie do do­
skonałości, nie zadowolnił jednak Trusza. 
Kiedy poprzednio zapytany, dla czego unika 
kompozycyi figuralnej, odpowiadał zawsze z 
uśmiechem „człowiek na obrazie to p lam a1, 
teraz zaś dąży do tego, aby odtworzyć ów 
bezpośredni związek, jaki zachodzi między 
naturą a człowiekiem. Między przejawami 
jego duszy i te j,j która kryje w sobie duszę 
wszechistnienia....

Maluje więc „święto wiosny". Święto 
rozkwitającej z pę1 j w  zieleni, święto pierw­
szych, ciepłych promieni słońca — z wtó­
rem ludzkiej radości, ludzkiego wesela.

Jest ranek — może kwietniowy. Na 
murawie przed cerkwią gromadzą się dzie­
wczęta. Jasne, krasne, grupują się w pary i 
zawodzą jakiś tan — pierwotny, jak gdyby 
na cześć tego słońca, które przygrzewać za 
czyna i ziemię do życia rozbudza.

Trusz potrafi wymalować to wszystko. 
Odtworzyć nastrój wiosny, nietylko w ry ­
sunku rozwijających się drzew i w świeżo­
ści zieleni, ale i w ruchu tych dziewcząt, 
w kolorycie ich postaci, w jaskrawości ich 
wstęg, spływających z warkoczy. W całej 
kompozycyi jest coś wiośnianego. Jest pieśń 
w iosny!

I dlatego obrazy jego biorą poprostu 
widza. — Biorą szczerością, rozmachem — 
poezyą. I dlatego nazwałem go poetą...,

Nie wiem, czy wrażenia moje odbie­
rane za pośrednictwem twórczości Trusza, 
być może, że zbyt osobiste, jednostronne, 
trafią każdemu do przekonania. Przypuszczam 
jednak, że jego indywidualność i sumienność 
artystyczna, wrażhwość i subtelność odczu­
cia, jego talent widoczny w najmniejszym 
nawet szkicu — zjednają mu przynajmniej 
cząstkę tego rznania, jakie ’a dla artysty 
tej miary, co Iwan Trusz żywić muszę.

IWAN TRDSZ.
. . Iwan Trusz należy do młodego poko­
p ią  artystów, wychowanych przez zdefor­

mowaną po śmierci Matejki Akademię kra­
kowską. I na jego całej dotychczasowej twór- 
esości widnieją ślady tego dodatniego wpły­
wu. jak1 wywar ii nowi profesorowie tej mia- 
h, co Malczewski, Wyczółkowski, Stanisław- 

sk>. Mehoffer...
, Trusz nauczył się w Krauowie nietylko 
Q°hrze malować, ale, wiedziony doświadczo- 
n$ ręką profesora Stanisławskiego, poznał sam 
Zakres swego talentu i drogę, po której kro- 
?zyć powinien. Dlatego nie znajdzie nikt w 
JeS° sztuce niepewnych wahań, szukania, 
^ a*ki, ,,aką przechodzić musi twórczość arty­
sty, nie zdającego sobie dokładnie sprawy z 

co i jak malować powinien. Stani­
sławski rozwinął w nim ukochanie natury, 
Poddał mu sposób jej pojmowania, rozświe- 
ńł duszę własnym przykładem, za którym 
rusz podążyć potrafił... Ztąd, to przywiąza­

nie artysty do krakowskiej szkoły. Kiedyś wy­
dano go do Monachium, Trusz znikł na trzy 
miesiące z Krakowa, zaczął kilka szkiców u 
Ażbego, przypatrzył się ciżbie uczniów, za- 
Pełniających pracownie Stucka, Seitza, Mar­
k u  ~~ 1 Powrdctf d° sweJ dawnej mistrzyni, 
Kflirą zawsze za najlepszą uważa Zarzucano 
mu nawet z początku zbyt niewo’nicze trzy- 
jnan-ę E1g j ej wzorów w wyborze tematu, w 
technice malowania, przypominającej dawne­
go profesora — Stanisławskiego. Dzisiaj za- 
Jzu.t t0n upada. N atura tak żywotna, tak 
Swmtnie wyposażona, taka dziwnie na piękno 
c*uła i subtelna, musiała rozróść się wreszcie 
^  talent samoistny i silny. Nauka u Stani- 

awskibgo stała mu się tylko podłożem, po­

czątkiem drogi, po której Trusz poszedł już 
sam, ja s n y m  przyświecając sobie blaskiem.

Od trzech lat mieszka on we Lwowie. 
Oicby, zapracowany, nie mówiący nigdy o 
tem co i jak maluje, stał długi czas na u- 
boczu. W ostatnim dopiero roku zwrócono 
nań uwagę.

A przyszło to jak gdyby samo z sieb’e.
Ze zwycięstwem tej poezyi, która żło­

biąc się przez tyle lat maleńkim strumykiem 
w życiu nasze — rozświetliła nam dusze, 
rozwarła oczy i uczyniła je na piękno czul­
sze i wrażliwsze.

Ze zwycięstwem ty c h , którzy tej 
poezyi słowa, barw, lub linii, dotąd samotnie, 
w zapomnieniu służyli. A wśród nich zna­
lazł się i Trusz. Bo i on jest poetą. „Poetą 
słońca, drzew i kwiatów". Obrazy jego, stu- 
dya, szkice, są barwnemi kartami księgi, w 
której natchnienie artysty wypisało jeden 
wielki hymn na cześć natury. Trusz odgadł 
tajemnicę jej mocy, odgadł to, co jest w 
niej poza barwą i kształtem, odgadł jej na­
strój. Dlatego niebo rozpięte nad stepem, 
przezeń malowanym, ma tę nieskończoność 
horyzontu, pławiącego się w lilio srych mgłach 
dali, dlatego te pełne, soczyste, płomienne 
maki, purpurowe floksy i białe bodiaki, zdają 
się żyć, rozchylać swe kielichy ku słońcu, 
tak jasnemu, że blaski jego padają aż w oczy 
widza, dlatego jesienne krajobrazy Trusza 
mają swoją odrębną mowę melancholii i 
smutku, na równi z jesienną sonatą Chopi­
na. na równi z jesienną strofą Verlainea.

Oto jego „godzina zachodu".
Nisko nad ziemią zapadło już słońce. 

W lesie cisza. Drzewa stoją obumarłe, nagie 
gałęzie czernią się gdzieniegdzie w gęstw .- 
nie, fioletowe smugi oparów podnoszą się 
leniwie z głębi i snują się w wydłużonych 
wstęgach, ku tej drodze światła, która od 
zachodu spływać poczyna.

....und alles so bleićh, so totengleich.... 
Zdawać się może, że żywy las staje przed 
nami, że skoro wejdziemy tam, to te zeschłe

»Gazeta Lwowska* z 25. lipca 1908.
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— Z Wydziału krajowego. Kie

rownictwo departamentu sanitarnego w Wydzia­
le krajowym obejmuje w zastępstwie członka 
Wydziału krajowego, p. Mieczysława Onyszkie 
wicza, który wyjeżdża na miesiąc sierpień, za­
stępca p. Jan Trzeoieski.

— Nowe składnice pocztowe, 
dniem l  sierpnia b. r. zaprowadza dyrekcya 
poczt i telegrafów w Beresee, należącej do okrę 
gn doręczeń urzędu pocztowego w Hoczwi i w 
Belejowie, należącej do okręgu doręczeń urzędu 
pocztowego w Wodnikach, składnice pocztowe 
ze zwykłym zakresem czynności.

— Posiedzenie Rady miejskiej, zwo 
łane na wczoraj wieczorem, nie odbyło się z po 
wodu braku dostatecznego kompletu

— Lwowski chór akademicki, li­
czący 22 członków, wyjeżdża podobnie jak w la 
taeh ubiegłych, i w tym roku na tournśe arty 
styczne po zdrojowiskach galicyjskich. Koncerto­
wać będzie 27 b. m. w Krynicy, 28 w Żegie 
stówie, 30 w Rabce, 1 sierpnia w Zakopanem 
B w Szczawnicy a 5 w Iwoniczu.

—  Ostrzeżenie, z dyrekcyi rzeźni miej 
skiej otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie: Wskutek zaszłych malwersacyj 
na jakich przychwytano jednego z agentów roz 
wożących lód, dyrekcya rzeźni miejskiej zwraca 
uwagę odbiorców, że częściowa sprzedaż lodu 
odbywa się li tylko za gotówkę i że zarząd rze­
źni nikogo nie upoważnił do pobierania opłat 
miesięcznych z góry a tern samem do wysta­
wiania kwitów na te opłaty. Poszkodowani więc 
raczą się zwróeió z pretensyami do dyrekcyi po 
lieyi, której sprawa niesumiennego agenta zosta­
ła przedstawioną.

— Wpisy do seminaryum nauczyciel­
skiego męskiego i obu szkół ówiczeń odbywać 
się będą w dniach 29 i BI sierpnia br. Kandyda 
ci zgłaszający się na kurs przygotowawczy i na 
rok I. mają przedłożyć: metrykę chrztu (uro­
dzenia), na dowód, że ukończyli 14 (na I. rok 
15) rok życia; świadectwo lekarskie, wystawio­
ne przez lekarza urzędowego ; ostatnie świade­
ctwo szkolne; kartę wpisową w 2 egzempla­
rzach ; w razie przerwy w naukach świadectwo 
moralności. Kandydaci, którzy ukończyli z do 
brym postępem IV. klasę szkół średnich będą 
przyjęci na rok I. bez egzaminu wstępnego. 
Ukończona III. klasa wydziałowa uprawnia do 
wpisania na rok I. i kurs przygotowawczy. 
Uczniowie jednak tej kategoryi poddać się mu­
szą ścisłemu egzaminowi wstępnemu ze wszyst­
kich przedmiotów na kursie przygotowawczym 
udzielanych. Uczniowie z miejscowości, gdzie nie 
ma szkół wydziałowych, mogą być przypuszcze­
ni do egzaminu wstępnego na kurs przygoto 
wawezy na podstawie świadectwa z ukończone­
go szóstego roku nauki. Wszyscy uczniowie ma­
ją  się poddać próbie głosu i słuchu muzyka! 
nego. Na rok II i III. przyjęci będą kandydaci 
tylko tutejszego seminaryum.

— Konkurs, w  internacie im. Pira­
mowicza dla seminaryum nauczycielskiego mę­
skiego we Lwowie, będzie około 20 wolnych 
miejsc z początkiem roku szkolnego 1903/4. Po­
dania nieostemplowane należy wnosić do 30 
sierpnia b. r. pod adresem : „Zarząd internatu 
im. G. Piramowicza we Lwowie, ulica Cytadeli
1. 9 “, dołączając świadectwo ubóstwa i deklara- 
cyę rodziców lub opiekuna, na mocy której zo­
bowiązują się dopłacać po 10 kor. miesięcznie. 
Wpisowe w kwocie 20 kor. należy posłać ró­
wnocześnie pod tym samym' adresem. W razie 
odmownego załatwienia wpisowe i załączniki zo­
staną bezzwłocznie zwrócone. Wychowankowie 
otrzymają w zakładzie mieszkanie z opałem i 
światłem, wikt i pedagogiczny nadzór. Każdy 
uczeń winien zaopatrzyć się w bieliznę na 6 
zmian, przynajmniej i  poduszkę, 3 prześciera­
dła, kompletne ubranie i płaszcz zimowy.

— Na niedzielną wycieczkę do 
Tuchli ilośó miejsc w pociągu jest ograniczo­
na. Wobec tego należy się zaopatrzyć w bilety 
uczestnictwa (po 2 korony od osoby) o ile mo­
żności najwcześniej. Bilety są do nabycia w biu­
rze dzienuików Sokołowskiego i w księgarni 
Altenberga przy placu Maryaekim. Tam również 
można dostać kupony na obiad w Tuchli po 1 
kor. 60 hal. od osoby.

Wycieczka do Tuchli uroczej miejscowości 
naszych Beskidów, która odbędzie się w nad­
chodzącą niedzielę, na dochód kolonij wakacyj­
nych, zapowiada się świetnie. Speeyalny osobny 
wielki pociąg, który dyrekcya kolejowa przygoto­
wała, zapewnia uczestnikom jak najwygodniej­
szy przejazd.

— Wycieczka do Winnik. Oddział 
kolarzy polskiego Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" urządza w niedzielę, dnia 26 b. m., 
wycieczkę do Winnik. Punkt zborny gmach „So­
koła". Wyjazd o godzinie 3 po południu.

— Pożyczka. Gmina Byszów, w pow. 
sokalskim otrzymała ze stałego funduszu poży­
czkowego dla przemysłu rolniczego pożyczkę w 
kwocie 5000 koron, na eksploatacyę torfowisk, 
którą ma spłacić w ratach kwartalnych od 1 
lipea 1904 począwszy.

A  Nieostrożna jazda. Edward Sitz- 
mann, rozwoziciel pieczywa, jadąc wczoraj po 
południu szybko i nieostrożnie ulicą Jagielloń­
ską najechał na 2-letniego syna kucharza Edwar­
da Ligęzę, który dostawszy się pod koła wozu 
doznał znaczniejszych obrażeń na obu nogach.

i Chłopca opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego.

A  Mężczyzna, który przedwczoraj wie­
czorem zmarł nagle w pobliżu realności przy 
ul. Żółkiewskiej 1, 38, nazywał się Stanisław 
Chlebek, był subjektem u optyka Boskowitza i 
liczył lat 27.

A  Kronika policyjna. Z dziedzińca 
realności przy ul. Gosiewskiego 1. 4 skradł 
wczoraj jakiś rzezimieszek p. Z. M., lekarzowi 
weterynaryjnemu, rower firmy „Adler" wartości 
400 kor.

Do trafiki Pani Katzowej, mieszczącej się 
w sieni domu przy ul. Teatralnej 1. 10 dostali 
się ubiegłej nocy złodzieje i skradli znaczniej­
szą ilość tytoniu i cygar.

— Zmarli W  ostatnich dniach: we 
Lwowie, Aniela z Hryszkiewiczów Bojarska, żona 
byłego nauczyciela, w 73 r. życia; Natalia En- 
gliseh, w 40 r. życia;

w Stanisławowie, Jan Spisar, rewident ko­
lei państwowych, w 65 r. życia; Wanda z Nie 
mentowskieh Mecenseffy, żona rewidenta kolei 
państwowych, w 58 r. życia ;

w Dołhem (powiatu droliobyckiego) Kor­
nel Ustyanowiez, ruski literat i malarz, w 64 
r. życia;

w Tuligłowach pod Jarosławiem, Stanisław 
Jasiński, b. właściciel dóbr w Królestwie Pol- 
skiem, w 84 r. życia.

— Z Akademii górniczej. P. Ta­
deusz Goebel, rodem ze Lwowa były słuchacz 
Politechniki lwowskiej, po ukończeniu wydziału 
górniczego w Akademii górniczej w Leoben zło­
żył egzamin państwowy z górnictwa.

— Samobójstwo dziecka. Z Hnie 
wina donoszą: W pobliskim stawie znaleziono 
onegdaj zwłoki 10-letnicj dziewczynki. Nad sta­
wem znajdowała się kartka pisana ręką owej 
dziewczynki. W kartce tej pisze, iż popełniła 
samobójstwo z powodu przesytu życiem i prosi 
rodziców, aby przebaczyli jej przykrość, jaką 
sprawia im swem samobójstwem.

— W nurtach Dunaju. Z Budape­
sztu telegrafują: Trzy córki właściciela dóbr w 
Toeroek-Belagh, Józefa Horwatha, udały się o- 
negclaj nad brzeg Dunaju, a związawszy się ra­
zem rzuciły się w nurty rzeki. Zanim im po­
spieszono z pomocą wszystkie trzy utonęły. Je­
dna z samobójczyń była zaręczona. Przed kilku 
dniami atoli narzeczony odesłał jej pierścionek. 
Fakt ten tak na nią podzielał, iż postanowiła 
odebrać sobie życie. Z myślą tą zwierzyła się 
siostrom, które oświadczyły, iż wraz z nią pój­
dą na śmierć i postanowienia tego dokonały.

— Nowa defraudacya. z Bukaresztu 
donoszą: Urzędnik tut. austro-węg. konsulatu 
Wilhelm Schmidt, któremu powierzono spisanie 
inwentarza pozostałości po austryackim podda­
nym Fischerze, umknął po sprzeniewierzeniu 
79.600 franków. Schwytano go jednak w Sili- 
strii i znaleziono przy nim całą sprzeniewierzo­
ną kwotę.

— Katastrofa kolejowa. Z Toronto 
w Kanadzie donoszą, że na moście, wiodącym 
przez rzekę Great Rirer koło Stacyi Galt, zde­
rzyły się dwa pociągi kolejowe. Kilka wagonów 
wpadło do rzeki, z której wydobyto dotych­
czas cztery zwłoki.

— Odznaczenie Polaka Akademia 
umiejętności w Amsterdamie nadała wielki me­
dal złoty Buys-Ballota prof. Arturowi Bersono- 
wi w Berlinie, znanemu zaszczytnie meteorolo­
gowi. Odznaczenie to posiada tem większe zna­
czenie, że wedle przeznaczenia fundatora meda­
lu, meteorologa Buys-Ballota, medal nadawany 
być ma tylko co 1.0 lat temu uczonemu, który 
położył największe zasługi dla rozwoju meteoro­
logii. Posiadają go, prócz p. Bersona, tylko je­
szcze prof. dr. Hahn w Wiedniu i prof. dr. 
Assmann w Berlinie.

— Straszny orkan. Paryski Malin 
zamieścił w tych dniach korespondeneyę z Ha- 
noi z opisem strasznych spustoszeń, jakie wy­
rządził w Tonkinie cyklon. Autor tej korespom 
deneyi pisze :

W niedzielę, 7 czerwca około godziny 5 
wieczorem w południowo-wschodniej stronie wi­
dnokręgu zaczęły się gromadzić czarne chmury, 
które wzrastały jak olbrzymi strumień lawy i 
zbliżały się coraz bardziej, aż wreszcie o godzi­
nie 8 nastąpił wybuch. Najpierw zaczął hulać 
wicher, a potem spadła trąba wodna, rozległ 
się trzask i zewsząd zaczęły spadać w szalonym 
wirze cegły z dachów. Hanoi było pogrążone w 
ciemnościach. Pierwsze podmuchy taifunu zga­
siły światło elektryczne. Śród wycia wichru, 
plusku ulewy i huku piorunów słychać było 
tylko okrzyki rozpaczliwe setek Anamitów, któ­
rzy, drżący, przemokli stali na miejscach, skąd 
wicher zwiał ich słomiane chaty. Naraz wszczął 
się pożar i płomienie oświetliły obraz straszli­
wego zniszczenia. Najbardziej ucierpiał skwer 
Paul Bert na jednym końcu miasta i dzielnica 
cytadeli na drugim. Dachy ze wszystkich do­
mów pozrywane, ogrody nie istnieją, szpitala 
ani śladu — zniesiony zupełnie z powierzchni 
ziemi ; magazyny wojskowe zamieniły się w stos 
gruzów. Cała wieś, Banc de Sabie, została znie­
siona z wybrzeża rzeki — wszędzie przewróco­
ne łodzie i zwłoki zabitych ofiar. Nasypy kole- 
owe pozapadały się, siła taifunu przewróciła 

cztery pociągi w biegu. Z Nam-Dinhu nadcho­
dzą niesprawdzone jeszcze wieści, donoszące o 
zburzeniu miasta i setkach ofiar. Wogóle liczba

ofiar tej kieski żywiołowej jest bardzo znaczna 
lecz jeszcze nie stwierdzona. Od setek lat po 
dobna katastrofa nie nawiedziła Tonkinu. We 
dług przybliżonych oszacowań, szkody wynoszą 
conajmniej 30 milionów.

Kronika prowirssyonalna.

— Rymanów. (Lista gości). Do 20 
b. m. bawiło tu ogółem rodzin 527, osób 
1350.

— Krynica. (Wypadek na budowie) 
Czeladnik ciesielski Jan Dragnowski, będąc zaję­
tym onegdaj przy budowie domu Adolfa Schwar- 
ea, spadł tak nieszczęśliwie z dachu na ziemię, 
że wskutek odniesionych obrażeń cielesnych w 
kilka godzin po wypadku zakończył życie.

— Rymanów. (Groźny pożar). W tych 
dniach wybuchł tu groźny pożar, który obrócił 
w perzynę. 3 zabudowania tutejsze i 19 w Po­
sadzie dolnej. Ogólna szkoda wynosi 73.700 
koron. Powodem wybuchu pożaru było bawie­
nie się dzieci zapałkami.

— Wiśniowczyk. (Pożar). Dnia 22 
b. m. zniszczył tu pożar, 21 domów, Szkoda 
wynosi 60.000 koron była ubezpieczona zale­
dwie na 17.000 koron. 35 rodzin pozostało bez 
dachu.

— Schodnica. (Pożar). Dnia 20 b. m. 
wybuchł tutaj z niewiadomej dotąd przyczyny 
pożar i zniszczył kopalnię nafty wraz z budyn­
kami i maszynami Izraela Gottesmana, mieszka 
nie Backenrotha i Spki, tudzież topiarnie wo­
sku Ingbera i Spki

Szkoda ogólna wynosi około 80.000 kor., 
z tych 74 600 koron było ubezpieczone.

Ponieważ zachodzi podejrzenie podpalenia, 
oddało starostwo całą tę sprawę sądowi powia­
towemu w Drohobyczu do zbadania.

Mii iMo-artystyczi
Z teatru, z operetki Offenbacha „Ban­

dyta", która dotąd nigdy nie była we Lwowie 
przedstawianą, odbywają się próby codziennie. 
Premiera 4 sierpnia. Muzyka tej operetki nad­
zwyczajna, szczególnie chóry wspaniałe, a libretto 
bardzo dowcipne i zabawne. W przedstawieniu 
tej nowości bierze udział cały personal opere­
tkowy.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w piątek nie będzie przedstawienia. 
W sobotę „Piękna z Nowego Jorku", ame­

rykańska operetka w 4 akt. G. Kerkera.
W niedzielę po raz dwudziesty siódmy 

„Słodka dziewczyna", operetka w 3 aktach 
Reinhardta.

W poniedziałek nie będzie przedstawienia. 
We wtorek „Druciarz" operetka w 3 a- 

ktach Lehara
We środę „Wesoły inwalida" operetka w 

3 aktach Eyslera.
We czwartek „Trzy życzenia" operetka w 

3 aktach Ziehrera.
W piątek nie będzie przedstawieuia.
W sobotę po raz drugi „Gałganduch czyli 

Trójka hultajska" czarodziejska krotoehwila zc 
śpiewami w 5 aktach Jana Nestroya.

W niedzielę „Piękna z Nowego Jorku" 
amerykańska operetka w 4 aktach Gustawa 
Kerkera.

Książę Adam Sapieha.

Komitet galic. Towarzystwa gospodar­
skiego na odbytem wczoraj pod przewodni­
ctwem prezesa dr. Kozłowskiego posiedzeniu, 
powziął następujące uchwały:

1. Zawiadomić wszystkich byłych i 
obecnych członków Towarzystwa, aby się jak 
najliczniej jawili na pogrzebie ks. Sapiehy w 
Krasiczynie;

2. wysłać okólnik do prezesów oddzia­
łów Towarzystwa, aby wezwali członków do 
udziału w pogrzebie;

3. urządzić nabożeństwo żałobne przed 
zgromadzeniem Rady ogólnej Towarzystwa;

4. imieniem Towarzystwa przemówi nad 
trumną ś. p. ks. Sapiehy prezes Tow. dr. Ko­
złowski oddając hołd zasługom zmarłego, jako 
b. prezesa Towarzystwa;

5. upoważnić prezydyum do wysłania 
depeszy kondolencyjnej imieniem Tow. na 
ręce wdowy i syna ks. Władysława.

W ysłany wczoraj przez komitet galic. 
Towarzystwa gospodarskiego telegram kondo­
lencyjny do wdowy po ś. p. Adamie brzmi:

Księżna Sapieżyna. Reichenhall- 
Przejęci głęboką boleścią z P ^  

zgonu nieodżałowanego naszego hono s„ 
Prezesa, który instytucyę naszą ? ołji 
cem ukochał i całe życie pełnej z8j \  y- 
poświęcenia pracy nad jej dobrem od - j 
sełamy wyrazy najżywszego WSP 
prosimy Boga, ażeby księżnę w tak y  
chwilach łaską swoją pokrzepić raczy^ 
zydyum Towarzystwa gospodarskiego' 
ski, Brykczyński, Cielecki, Vmen

{j
Krajowy Związek ochotniczych 

pożarnych wydał do wszystkich kup60 
żackich następujący rozkaz : \jja

Nieubłagana śmierć zabrała n8 ju­
dzą ! Aby dać wyraz czci i przywiązaćocbofkie każdy wierny, walny i wolny . 
żywił dla długoletniego Naczelnika i 
ra na polu pożarnictwa krajowego, 86 ^  
Komitet wykonawczy Rady zawiadoW62 1 ^ 
jowego Związku w dniu 22 lipca »• 
następuj e :

1. Wszystkie ochotnicze związkom B, 
pusy strażackie wywieszą bezzwłoczk ^ 
swych strażnicach czarne flagi na ztt8 
loby i ściągną je  dopiero po P°S'rz0~,ieD1̂

2. Wszyscy ochotnicy nosić b § ^ L $  
rok i sześć tygodni czarne opaski kr V ^  
na lewem ramieniu munduru służbo#6? ^  
znak żałoby, wszystkie korpusy ws 
się przez pierwsze trzy miesiące od ur 1 
nia zabaw tańcujących i wycieczek za 
wych z muzyką.

3. Korpusy strażackie miejscow-ęr^j 
łożonych przy kolei wystąpią uroczy66 ^a. 
dworcach w czasie przewozu zwłok ś. P- 
czelnika. < ^

4. W dniu pogrzebu, względnie s 
stępnych ośmiu dniach urządzi każdy k Pj, 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p- 
nika i wystąpi in corpore. . j0g<

5. Straże pożarne okręgu przemy® ĵe, 
wezmą jak najliczniejszy udział w P0^ ao 
Straże pożarne: Krasiczyn, Przemyśl,, N ^  
kowice, Dobromil i Radymno pełnie ,|j 
służbę honorową przy zwłokach aż doe fl. 
pogrzebu. Naczelnicy wymienionych ^  
sów zajmą się w tym celu zorganizo^8 
doborowych oddziałów. ĵjni

6. Naczelną kom endę flad 'KS'LJ? .p i  
ochotnikami, którzy przybędą do Kra3113̂ .  
w czasie pogrzebu, obejmie naczelnik 
scowej straży, p. Michał Ryż fZy

7. Zamiast wieńców uchwalą
stwa miejscowych straży pożarnych s ôS apt» 
kwoty i przeszłą je Związkowi krajoW®® ^  
fundusz żelazny „Kasy pogrzebowej l® 
księcia Adama Sapiehy".

* *
* ‘001 

Dziś o godzinie 10 przed poln^01 jj. 
zebrali się w wielkiej sali ratuszowej ^  
eznym komplecie delegaci Rady 
by złożyć hołd żałobny pamięci ks. A , 
Sapiehy, obywatela honorowego m.

Gdy wszyscy zajęli swe miejsca, jjj. 
pił na trybunę wiceprezydent miasta P' , 
chalski i rzekł mniej więcej w te sło#^" 

Świetna R ado! je,
I znowu stanąć muszę przed Wami z 

ścią, która głębokim żalem serca 
krywa. ‘ ^

Zdała od ziemi, którą tak gorąc(\  
chał, w obczyźnie, której zawsze unik8*’ |, 
mknął oczy potomek jednego z najstaU > J |j 
i najpiękniej w historyi naszej zapis* ,a,u 
rodów, tegogrodu obywatel honorowy ks- A .#j 
Sapieha. Nie był to jeden z tych, którzy 
w zasługi, chodzić chcą w ich sławie „y j  
to człowiek czynu, gorącego serca, PrrZy- 
syn ojczyzny, który do sławy przodku# P^ft 
dał s.ve wielkie zasługi. Rodzina Sap1®. 
acz dopiero w trzeciem pokoleniu mies* ^ 
tej części kraju, już położyła dla niego i J 
stolicy niespożyte zasługi. Jj

Ojciec zmarłego, książę Leon, 
pierwszy wybrany wiceprezydent m. y  „o, 
i później jako członek wydziału miej3 
oddał miastu naszemu niepospolite 110 .“^ei
0 wielkiem sercu matki zmarłego księ 
Jadwigi z hr. Zamoyskich, świadczą nn0, 
istniejące tu liczne zakłady dobroczy 
ctórych gorącą była opieuunką. — ^  
złotemi głoskami w dziejach tego grod ^ g 
pisane, a złoty medal wybity na pol0C ^  
Świetnej Reprezentacyi, jest sk ro m n y ® ^  
wodein czci, jaką otaczaliśmy tę przeZ 
matronę polską.

Książę Adam szedł śladami r .° ;a9t0
Kochał gorąco Ojczyznę, kraj ten i ® 
nasze, w którem tak chętnie przeby#8*1 
rego losami żywo się interesował. ,-̂ gO

Serce jego, biło żywo dla wszy® 
co ojczyste i swoje, skarby swej duszy ^g,
1 swe zasoby materyalne tu składał, ni® ^  
żąc ich po obcych krajach. Intereso#8* 
żywo podniesieniem moralnem i ekono 
nem kraju i na licznych obyw a te ls k ®11 
sterunkach umiał zawsze spełnić s w ó j  
wiązek z poczuciem obywatela. . :ego

Za kilka dni spoczną ziemski® . y 
zwłoki w rodzinnej ziemi, a my P ^ P ^ ije g 0 
tam z oddaniem ś. p. zmarłemu °s*'a jocii 
lołdu. — Dziś składamy cześć jego P8® 1



raz z wyrazami serdecznego współczucia 
a Pozostałej Eodziny.

Delegaci w ysłuchali tego  
oia, stojąc, poczem  uchwalili, źe 
Je.k prezydyum m iasta i jak  
jtelegaei Bady mają uczestniczyć 
, le- Zwłoki w im ieniu stolicy  
egoa członek pyezydyum Eady.

przemowie- 
jeden czło- 
najliczniejsi 
w pogrze- 

miasta po-

. . Pogrzeb ks Adama Sapiehy odbędzie 
jutro, w sobotę, o godzinie 11 przed po- 

udniem w Krasiczynie.

g o s p o d a r s t w o  i  h a n d e l
G. k. Dyrekcya kolei państwo­wych We I.wowie ogłasza: Z dniem 15 

"Pca b. r. został otwarty na szlaku kolejo­
w a  Louny - Libochowice przy kim. 16-772 
Pomiędzy przystankami Kresinem i Libocho- 
^icaimi miastem w obrębie c. k. Dyrekcyi 
*°mi państwowych w Pradze przystanek o- 
sobowy „Dubany" dla ruchu osobowego i 
“graniczonego pakunkowego. Bilety jazdy wy- 
" jo p. Paweł Kalous, właściciel w Dubanach. 
bkspedycya pakunków odbywa się za opłatą 
^  Pociągu.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20-15 do 20-25, loco Ołomuniec 18-90 

19"—, loco Berno-Wiedeń 18-95 do 19‘05, 
F? sierpień loco Aussig 20-25 do 20'35. Cu- 

ler w kostkach: prim a  89’— do 89-— , se- 
n‘*nda — do — •— . Spirytus kontyngen­
t o w y :  loco Wiedeń 41-60 do 41-80. Nafta 
^ukazka: transito Tryest 8-50 do 9-—, ga- 
Iryjska przeźroczysta 29-— do 29-50. (Ceny 

w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 24 lipca. Waluta koronowa. 
C«na za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
J ‘30 do 7-50, pszenica na termina 6'75 do 7-—, 
*yto gotowe 5-75 do 5‘80, żyto na termina 
“ 10 do 5 80, owies obroczny gotowy 5-50 
"° ó 80, owies obroczny na termina 4'50 
?° 4-75, jęczmień pastewny 4‘50 do 4 90, 
•Jęczmień browarniczy 5"— do 5 40, rzepak 
9 50do9"75, lnianka —•— do —'—, groch 
Pastewny 5-75 do 6-—, groch do gotowania 
I «  do 8 50, wyka 4-&0 do 4-75, nasienie 
lniane — do — , nasienie konopne 
r~'— do — , bób —•— do — •—, bobik 
4"60 do 4-75, hreczka 6-50 do 7-25, kuku- 
j^dza nowa 51— do 5-50, kukurudza stara 
!?^5 do 6 50, chmiel za 56 kilo 130"— do 

, koniczyna czerwona 50-— do 55-—, 
k°niczyna biała 40-— do 55*—, koniczy­
na szwedzka 40‘— do 50 —, tymotka — •—

. Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
Tarnopol 18-— do 18-25 za 50 litr. pa- 

1 Tarnopol na termin — do — •— , wy- 
ranfry do- — , ekskontyngentow y
10'25 do 10-50.

OSTATKA POCZTA

t e T N a j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
Ischl na posłuchaniu austro węgierskiego 

P°sła w s ten ach  barona Buriana i pierw- 
,Ze.go sekretarza ambasady rossyjskiej w Wie- 

Zwarbejewa.

i ,, Z Berlina donoszą, że cesarz Wilhelm, 
. ry odbywa obecnie podróż na Północ, za- 

kim zamierzonego zj azdu z królem szwedz-

Z Odessy odbiera londyński Standard 
D̂ sacyjną wiadomość, że ze środkowych i 
I* ‘■nocnych załóg Eossyi zmobilizowano ogó- 
■ ® 128.000 żofnierzj celem ewentualnego 
^atycnmiastowego wysłania do Wschodniej

Z Petersburga zaś donoszą, że z koń- 
g.®11 b. m. odejdzie 11 łodzi torpedowych z 
j “asztadu na wschodnie wybrzeża Azyi ce- 

Wzmocnienia znajdującej się tam rossyj- 
SleJ eskadrj. __________

mieu Dro^  na Belgrad donoszą o walce 
tur • °ddziałem powstańczym a wojskiem 
j .  “ękiem stoczonej 9 b. m. w górach Dew- 
e Powstańcy mieli stracić 17, a Tur-
/  d0 zabitych. Powstańcy posługiwali się 
dn b LP bombami dynamitowemi, które je- 
^ U e  szerzyły oczekiwanego zniszczenia 

skutek zbytniej odległości.

łem do Genewy, aby zarządzić transport ru­
chomości króla Piotra do Belgradu. Król jest 
bardzo zajęty, ale zachowuje najlepszą pa­
mięć o Genewie i może kiedyś później przy­
będzie tu w odwiedziny. Wiadomości, roz­
szerzane przez rozmaite dzienniki o spisku są 
zmyślone. Dzienniki te zapłacono za to, albo 
też chcą one być zapłacone. Król Aleksan 
der dawał niektórym dziennikom znaczne do 
300.000 franków dochodzące subwencye. Król 
Piotr nie będzie żadnego dziennika materyal- 
nie wspierał, gdyż jest za zupełną wolnością 
prasy. W obec urzędników jest sprawiedliwy 
i chce mieć kolo siebie tylko nieposzlakowa­
ne jednostki. Zatrzymał też całą służbę Ale­
ksandra. Lud serbski sympatyzuje z nowym 
rządem, w czem zresztą niema nic dziwnego, 
gdyż król jest w obec każdego przyjacielski 
i życzliwy1'.

Do paryskiego Temps donoszą z Bel­
gradu, że król Piotr zwiedzał w ubiegłą nie­
dzielę cmentarz i zatrzymał się długo przed 
grobem Aleksandra i Dragi. W Belgradzie 
szerzy się opinia, że ostatni z Obrenowiczów 
nie będzie już długo spoczywał na dotyeh- 
czasowem miejscu, lecz otrzyma prawdziwie 
królewski grób n. p. w monastyrze Bako- 
wicy. __________

Wedle d peszy z Sofii, tamtejszy komi­
sarz turecki, Ferruh-bej, dał bułgarskiemu 
ministrowi spraw wewnętrznych nowe za­
pewnienie, że W. Porta gotowa jest uczynić 
wszystko celem przyjacielskiego załatwienia 
istniejących nieporozumień w sprawie Ma­
cedonii, a mianowicie : co do szkół, Cerkwi 
i metropolii. Zawiadomił on zarazem o uwol­
nieniu niektórych Bułgarów, aresztowanych 
w  Monastyrze i Uskibie.

Konsulowie Austro-W ęgier i Eossyi w 
Uskibie wyjechali celem przeprowadzenia 
śledztwa w  sprawie nadużyć tureckich, po­
pełnionych rzekomo w Gostiwarze, wilajecie 
monastyrskim. __________

Z Ezymu piszą do Berliner Tageblatl: 
W Watykanie dokonał się znaczny zwrot 
na korzyść kandydatury kamerlinga Oreglii. 
Uchodził on dotąd za despotę, którego su­
rowość i niedostępność były postrachem 
wszystkich. Tymczasem obecnie okazuje w 
swoich stosunkach z członKami św. Kolle- 
gium tyle taktu i umiarkowania, że zjednał sobie 
powszechną sympatyę. Pogodzenie się msgr. 
Oreglii z kardynałem Bampollą, swoim do­
tychczasowym osobistym nieprzyjacielem pod 
niosło niezmiernie szanse kamerlinga. Prócz 
tego posiada tenże sympatyę tak u rządu 
włoskiego, jak i u Jezuitów. W Kwirynale 
dlatego, ponieważ pochodzi ze starej szla­
checko - żołnierskiej rodziny piemonckięj, u 
Jezuitów zaś, jako wychowanek jezuickiego 
Kollegium. Zresztą bracia kardynała Oreglii 
należą do zakonu Jezuitów. Podobno też i 
Leon XIIL umierając wskazał poniekąd Ore- 
glię, jako Swego następcę.

kor nkf. Ztg. ogłasza rozmowę swojego 
^  espondenta z pełnomocnikiem króla serb- 

“dow^0 W ^ enewie- Nenadowiczem. P. Nena- 
ez oświadczył między innem i: „Przyby­

W ubiegły wtorek zmarł w Brukseli 
najsławniejszy ze współczesnych mistrzów for- 
tyfikacyj wojennych, generał belgijski Brial- 
mont w ośmdziesiątyin trzecim roku życia. 
Sława Brialmonta sięgała daleko za granice 
kraju ojczystego. On to wypracował w roku 
1859 i przeprowadził plan założenia oszaf- 
cowanego obozu w Antwerpii. Bumunia po­
wierzyła mu ułożenie planu ufortyfikowania 
całego kraju, a w roku 1883 powołało go 
ministerstwo Trikupisa do sporządzenia planu 
fortyflkacyj dla Grecyi. System i idee Brial­
monta w zakresie inżynieryi wojskowej wy­
wołały poniekąd przełom w nowoczesnej 
sztuce budowania twierdz i ochrony brze­
gów. Zmarły był autorem wieli głośnych 
dzieł o teoryi fortyflkacyj. Najważniejszem z 
nich jest zasadnicze dzieło p. t. „Fort:fica- 
tion du temps present".

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Po zgoni.i Leona XIII.

Rzym, 24 iipca. Mimo wielkiego upału 
panuje nieustanny ścisk przy wejściu do ko­
ścioła św. Piotra, dokąd dążą niezliczone masy 
ludu. Z powodu tego wzbroniono dzieciom 
nawet w towarzystwie starszych wstępu do 
kościoła.

Kraków, 24 lipca. (Tel. pry w.). Nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy Ojca św. 
dla załogi krakowskiej odbędzie się jutro w 
kościele św. Piotra.

Wiedeń, 24 lipca. Pronuncyusz msgr. 
Taliani wyjechał do Ezymu na konklawe.

Budapeszt, 24 lipca. Książę prymas 
węgierski kardynał Vassary wyjeżdża w nie­
dzielę wieczorem do Ezymu.

Warszawa, 24 lipca. (Tel. pryw ). 
Wczoraj o godzinie 9 rano odbyło się w 
tutejszej archikatedrze uroczyste nabożeń­
stwo żałobne za spokój duszy Ojca św., które 
odprawił ks. arcybiskup Popiel w otoczeniu

licznego duchowieństwa. Przybyli na nie tak­
że reprezentanci władz miejscowych z gene­
rał - gubernatorem warszawskim Czertkowem 
na czele.

Po nabożeństwie wypowiedział żałobną 
mowę prof. ks. Antoni Szlagowski.

Petersburg, 24 lipca. (Tel. pryw.). 
Do Nowego Wremienia telegrafują z Ezym u: 
W Perkwi rossyjskiej będzie dziś odprawioną 
uroczystość liturgiczna za Papieża Leona XIII.

Petersburg, 24 lipca. (Tel. pryw ). 
Kollegium rzymsko-katolickie otrzymało już 
urzędowe zawiadomienie o zgonie Ojca św. 
Nabożeństwa żałobne wyznaczono: na ponie­
działek w katedrze, we wtorek w kościele św. 
Katarzyny, a we środę w kościele św\ Sta­
nisława.

San Jago de Chila, 24 lipca. Wczo­
raj odbyło się tu oflcyalne nabożeństwo ża­
łobne za spokój duszy papieża Leona XIII, 
w którem wzięli udział członkowie ciała dy­
plomatycznego. Podczas żałobnej mowy, którą 
wygłosił jeden z księży, ambasador włoski 
opuścił kościół, z powodu kilku uwag uczy­
nionych przez mówcę.

Kraków, 24 lipca. (Tel. p ryw ). Mini­
sterstwo kolei żelaznych przyrzekło gal. Sto­
warzyszeniu handlarzy nieiogacizną oprócz 
już z dniem 1 lipca b. r. wprowadzonej 
zniżki taryfowej dla przewozu nierogacizny, 
przyznanie dalszej 10 do 20 procentowej 
zniżki dla eksportu nierogacizny z Galicyi i 
Bukowiny począwszy od 30 kim. Mini­
sterstwo dla Galicyi jednak po wysłucha­
niu eksperta B. Mandla, członka krakow­
skiej Izby handlowej i przemysłowej, nie 
uznało znizki tej ze względu na konkurencyę 
węgierską za wystarczającą i obstaje przy 
wniosku Izby handlowej i przemysłowej w 
Krakowie, żeby zniżka ta obowiązywała 
już od 10 kim.. Dalej żąda toż M inister­
stwo, by taryfa eksportu z Galicyi i Buko­
winy była zniżoną do cen przewozu taryfy 
eksportowej niemieckiej do Górnego Szląska 
o dalsze 40 p rc , oraz by dla pojedynczych 
przesyłek od 20 do 30 sztuk typ wozu kole­
jowego został zamieniony na 4 etaży zamiast 
dotychczasowych dwóch etaży

Wiedeń, 24 lipca. P. M inister handlu 
Cali powrócił tutaj z Budap esztu.

Wiedeń, 24 lipca. W konferencyach, 
jakie się odbyły dnia 23 lipca w Budape­
szcie między oboma Ministrami handlu w 
sprawie nowej taryfy cłowej,. omawiano ob­
szernie życzenia podniesione w komisyach 
parlamentów austryackiegc i węgierskiego co 
do niektórych pozycyj.

Wiedeń, 24 lipca. Półurzędowa Cor- 
respondenz Wilhelm jest upoważniona do o- 
świadczenia, że doniesienie belgradzkiego pi­
sma Tampa, jakoby podróż ks. bułgarskiego 
za granicę oznaczała ucieczkę przed sprzy- 
siężeniem wojskowem — jest nieprawd:ńwe 
i tendencyjne. Książę Ferdynand wyjechał 
za granicę, aby jak w każdym roku, 26 l.nca 
jako w dniu śmierci swego ojca, odwiedzić 
jego grób.

Gzerni owce, 24 lipca. P. Minister rol­
nictwa bar. Giovanelli, zwiedziwszy Suczawę 
i Iztkany, wyjechał wczoraj do Nadworny 

Gliwice, 24 lipca. Oherschlesischer Wan- 
derer donosi, źe w kopalni „Concordia" stwier­
dzono u jednego z robotników czarną ospę. 
Chorego izolowano w baraku dla chorób za­
kaźnych, toż saino jego żonę i dwoje dzieci 
i poczyniono wszelkie zarządzenia, aby zapo- 
biedz rozszerzeniu się choroby.

B u d a p e s z t ,  24 lipca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. w dalszym ciągu obrad 
nad programem rządowym dep. Ugron kry­
tykował ten program i uzasadniał swą nie­
ufność do niego przyczem polemizował ob­
szernie z onegdajszą mowę hr. Apponyiego. 
Co do węgierskiego języka w armii oświad­
cza się za dalszą obstrukcyą, gdyż rząd jest 
obecnie w kłopocie, a opozycya powinna to 
wyzyskać. Mówca sądzi, że naj'epiej byłoby, 
gdyby obie Izby uchwaliły zaprowadzenie ję ­
zyka węgierskiego w armii, aby się przeko­
nać, z której strony temu się sprzeciwią.

Mowę Ugrona opozycya burzliwie okla­
skiwała. Na tern posiedzenie zamknięto; na­
stępne dziś.

Berlin, 24 lipca. Jak dzienniki dono­
szą Maurycy Łowy, kasyer berlińskiej firmy 
zbożowej Kaempfner i Spółka, zdefraudowa- 
wszy 200.000 marek, umknął z Berlina i 
zginął bez wieści

Rzym, 23 lipca. Do Tribuny donoszą 
z Neapolu, iż wybuch Wezuwiusza trwa bez 
przerwy dalej wśród silnych eksplozyj. Lawa 
w bardzo znacznej obfitości spływa szczegól­
niej w kierunku Pompei.

Belgrad, 24 lipca. Ponieważ przy 
wczorajszych wyborach gminnych nie ja ­
wiła się przepisana ustawą liczba wybor­
ców, zarządzono na niedzielę powtórne wy­
bory.

Belgrad, 24 lipca. Książę Ferdynand 
bułgarski z dziećmi przejechał przez Belgrad, 
udając się do Wiednia.

Sofia, 24 lipca. W kołach macedoń­
skich twierdzą, że w Sofii odbyło się zgro­

madzenie przewodniczących komitetów ma­
cedońskich w Bułgaryi. Uchwalono na niem 
zbierać składki na organizacyę wewnętrzną, 
natomiast postanowiono nie przyczyniać się 
do dalszego uzbrajania band, aby nie nara­
żać Bułgaryi, któraby w walce mogła utracić 
to, co uzyskała.

Haga, 24 lipca. izba pierwsza przy­
jęła rewizyę ustawy cukrowej w myśl kon- 
wencyi brukselskiej- Minister skarbu oświad­
czył, że wiadomość o utworzeniu kartelu i o- 
graniczeniu importu cukru do Anglii brzmi tak 
prawdopodobna, jednakże rząd nie otrzymał 
dotąd o tern oficyalnej wiadomości. W angiel­
skich kołach handlowych zapatrują się na 
ten kartel sceptycznie.

Madryt, 24 lipca. Król i rodzina kró­
lewska wyjechali na letni pobyt do San Se- 
bastyan.

Londyn, 24 lipca. W Izbie gmin w 
dalszym ciągu dyskusyi nad polityką rządu 
wywodził sekretarz stanu Cramborne, że A n­
glia musi żądać od Niemiec, aby uznały, że 
sprawy kolonialne są sprawami wewnętrzne- 
mi Anglii. Dopiero wtedy będą mogły liczyć 
Niemcy na życzliwość Anglii przy zawarciu 
traktatów handlowych.

Na zapytanie dlaczego rząd w sprawie 
kanadyjskiej przez kilka lat nic nie zrobił, 
odpowiedział Balfour, że rząd był zaangażo­
wany wojną w południowej Afryce i nie 
mógł przeto rozpoczynać sporów z innemi 
państwami.

W toku obrad nad etatem ministerstwa 
spraw zagranicznych wywodził Cramborne, 
że usiłowauia rządu angielskiego, który in ­
terweniował w sprawie angielskich Benedy­
ktynów u rządu francuskiego były bezskute­
czne. Mimo wielkiego szacunku, jaki mówca 
ma dla narodu francuskiego, musi wyrazić 
zdziwienie, że rząd francuski uważał za sto­
sowne zaprowadzić taką ustawę, jakiej by w 
Auglii nigdy nie przyjęto. Co się tyczy spraw 
mandżurskich, Anglia życzy sobie bardzo po­
rozumienia z Eossyą, ale — powiada mó­
wca — rząd rossyjski nie jest tak jednolity, 
jakby należało przypuszczać. Zdaje się, że 
w łonie rossyjskiego rządu są dwa stronni­
ctwa, z któremi Anglia musi się liczyć. Mo­
wę swą zakończył Cramborne życzeniem, aby 
przyszło do porozumienia między Anglią a 
Eossyą.

Londyn, 24 lipca. W Izbie gmin pod­
czas obrad nad etatem spraw zagranicznych 
deputowany liberalny Dilke zaznaczył, że wy­
miana odwiedzin między królem a prezy­
dentem Loubetem, jakoteż onegdajsza mowa 
Balfoura do delegatów francuskich stoją w 
rażącej sprzeczności z polityką, jaką rząd an­
gielski prowadzi względem Niemiec. Mówca 
zaznacza, że polityka ta ulega ogromnym 
zmianom, co szkodzi interesom angielskim. 
W kwestyi wenezuelskiej i kolei bagdadzkiej 
rząd angielski schlebiał Niemcom, nagle zaś 
zwrócił się przeciwko nim. Mówca powiada, 
że Anglia jest ofiarą agresywnej polityki 
Niemiec.

Londyn, 24 lipca. Standard donosi z 
Tientsinu: Władze rossyjskie ściągają do Port 
Artur wojska.

Dublin, 24 lipca. Król i królowa byli 
wczoraj na rewii wojskowej, w której uczest­
niczyło 10.000 żołnierzy.

Konstantynopol, 24 lipca. W Tri- 
polis zdarzył się jedei wypadek śmierci na 
cholerę. Bada sanitarna zarządziła 5 dniową 
kwarantannę na proweniencye stamtąd.

Wiedeń, 24 lipca 1903. Zamknię­
cie giełdy (Schhtsscourse). Godz. 2 m in 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 662'25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 7311—, 
Akcye Anglobanku 274-50, Akcye Unionban- 
ku 528 —, Akcye Landerbanku 410-50. Akcye 
Bankvereinu 479'50, Akc.Bodencredit 916*—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego — •—, 
Aksye kolei państwowych 6(59-50, Akcye ko­
lei Południowej 82 —, Akcye Tramway A) 
— , Akcye Tramway B )  — , Akcye 
kolei Elbethal 424 — , Akcye kolei Półno­
cnej 53 85, Akcye kolei czerniowieckiej 
573 50, Akcye ńip iny 366- — , Akcye Eima 
Muranyi 460 —, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel, 1630"— , Akcye Fabryki broni 
349-— , Akcye Tureckie tytoniowe 358 50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98-70, 
Eenta majowa 100-40, Austryacka Eenta koro­
nowa 100-70, Węgierska Eenta koron. 99-35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 70, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98-75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102‘50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-—, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 111-90, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100-25, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99'30.

Odpowiedzialny redak tor:
Adam Kreohowieoki.



Nadesłane.

Renty Państwowe przeznaczone do 
konwersji przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania be/pbttn i^ , 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

S o i a l  ScL i l i e n
D o n  b a n k o w y  i k a n to n  w y m ian y

W yszły z druku podręczniki naukowa P. v. 
Reussnera: dawno ( c-zekiwany i pożądany „Samo­
uczek Polsko-Rossyjski** Elementarz, I. edycya po 
10, 36, 72 i 1 20 hal., kurs IV. edycya 4 20 kor., 
Samouczek „Polsko-Angielski*' ± kurs X. edycya  
2 30 kor., kurs II. IV. edycya 3 60 kor. Amerykań­
ski Przewodnik IV. edycya 1 50 kor , m ały 16 h-d 
„Polsko-Francuski** I. kurs edycya VI. 3 60 kor 
„Samouczek Polsko-Niemiecki** I. kurs XXI edycya 
powiększona 2 40 kor. — O nadzwyczajnej łatwości, 
praktycznośei i użyteczności „Samouczka** może 
świadczyć przeszło 22.000 zwolenników metody 
Reussnera i przeszło 2000 j*go uczniów osobistych. 
Skład główny w Księgarni Polskiej B. Poionieckiugo 
we Lwowie, ul. Akademicka 2.

O. k. u przy w. galicyjski akcyjn?

Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczui na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(S a le  D ep o s its ) .

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
depozytary isz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
włainym kluczem, gdz'e b e z p ie c z n i e  a  d y  
s k r ę t n ie  przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzania.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzjmać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

1 ’i a y j e c h r  i i  d e  L w o w a .
D nia 24 lipea 190?.

HOTEL GEORGF
P P . A . hr. Oetner z Podkam ienia, A. Feren- 

cowicz i J. Sobierański z W arszawy, M. Brykezyń- 
ski z Pacykowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
P P . S. Starzyński z W arszawy, O. Sala z 

W ysocka.
HOTEL FRANCUSKI.

P. J. Gródecki z W ołynia.

Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1903 r. (Czas śro d k o w o  europejski.)
P o cią g

posp.| osob.
o godzinie

12-20

2-31

3-30

8-10

1-30

1-40

2-30

8-40

6 10

6-20

650
7-35
7-40
7-45 
7'55

8'15
8-55

9-57
10-25
11-15 

110  
1-25

3 1 4
4-35

5-30 

.5 40 

5-50 

5-55
8 0 4
8-25

9-12
9-20

9 2^  
9-35 
9-50

10-00
10-07
10-20

10-40
11-50

2-15

3-09

5 0 6

10-02

P rzyjeżd ża do Lw ow a
Na dworzec głów ny

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosieliey, Bei homethu, Ozudina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny Watry i Suezawy.- 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich. Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Ghyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5
do 31/8 w niedzielę i święta),,’ Koiozmezó (od i /3  do 30/9
włącznie), Brodiny, Putny, Suraawy. 

z Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 (włącznie).
*) z Sambora, Ohyrowa. 
z Janowa.
z Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa). Biodów. 
z Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie), 
z Rawy ruskiej, SoKala.
z Krakowa (Berlina Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9
{łącznie), MezÓ Laborcz (Pesztu), 

ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korosmezo. 
z Ławocznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa., Iwonicza, Sanoka, 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaieszezyk, Kocmania, Nowosieliey 

przez Zuezkę, Wyżniey, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyczyniec. 
z Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Tuchli (od i5/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Ohy­

rowa, Borysłav.li 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Ickan. Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhometnu, Ozudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Ohyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Brzuehowiee (od J7/-5 do 13/9 włącznie w niedzielo i święta), 
z Brzuchowic (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W itania, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9)-, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza.

Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kócósmezó, Potutor, 

Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy.
Janowa (od 1/5’ do 30/9).
Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 
Jasła. Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 

*) z Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta).

Na dworzec „Podzamcze** 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniec. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pusiego, Skały, Husiatyna

P o c ią g
posp. osob. |

0 godzinie |

r 45
— n

H I —

— 4 1 0

~ 5-50

— 6-22

6-30-- 6-45
8-25 —

— 8-35

9-05
— 9-15— 9-25
— 9 4 0
— 10-35
— 10-40
— 114

1-50 —_
_ 1-55— 2-10
— 2-15

2-40 —

2-50 —

— 3 0 5

_ 3 1 5— 3-25— 3-30
— 3-40
_ 6-05

- 6-15

1 “
6-30

fi _ 6-40
u — 7-10
II ~ 8-14

— 7-20

9-00— 9-55
— 10-42

— 10-55

— 11-00

1105

6-43
1 — 10-57

2-04 --

— 9:201
11-24 ■

Odjeżdża ze Lw ow a 1
Z  dworca głównego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, 
KarLbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego 
Rzeszów, Orłowa, 

do jekan, (Jass, Bukaresztu, Oonstancy), Czortkowa, - 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosieliey, Serethu, Be 
Borodiny, Suezawy, Dorny Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kai 
Ohyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, 
Oświęeima.

do Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie).
v KO*

do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, Potutor, ^  
rosmezo, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorna Watry (oa 
do 31/8), Suezawy. . ^

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hosi® > 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. _ .
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Beriirla, Pragi, Karlsi 

Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, u 
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła, 

do Ławocznego, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) dc Sambora, Ohyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Ozerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Jrnowa (od 17/5 do 13/9 włąeznio w niedzielę i świę-J, 
do Pod wołu „zysk, (Kijowa, Odessy), uroaów, Kopyczyniec, 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałów®' 
do Pustomyt, (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i świata)- , 
do Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i ś w J j ) .  
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i 
do lekan Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk,

Korosmezo, Kocmania, Dorny Watry, Suezawy, Bnkareszu-^ 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlso 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Luba® 
do Tuchli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 ®° 

włącznie), Stryja, Ohyrowa, Borysławia, 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Brzuchowic (od 15/5 do 15/9 włącznie).
*) do Sambora Ohyrowa.
do Stanisławowa, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, ®%n/9)i

Mezo Laborcz, (Pesztu), Nowego Sąeza, Orłowa (1/5 d°
Oświęeima. ; Jo

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od V 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie), 

do Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala. , .na;.

' " >do Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i śWIS 
do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Ohyrowa, Mezo

(Pesztu).
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta)'  ̂
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźny, . 

Nowosieliey, Berhomethu, Ozudnia, Serethu, Brodiny> v  
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, K®r‘”~'̂ je- 
Ohyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, OrłoW.»r 
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). p . -y , 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, F° 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
Z dworca „Podzamcze *

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husi-’ y 
do Tarnopola, Potutor. . J y
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, KopyczynieOi 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałów®-

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

*) Ważny z dniein.otwarcia szlaku Lwów-Sambor. U w a g a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu lwoWsk'er

kaM
płacą żądają

102.9) 103.90

9&70 99-70
99.75 100.75

95.85 96.8-5

8 7 . - 89.’ -
121.50 122.50

listy dłużne

99.40

>.§ 
1 Oi—i

286 - 290. -
2 7 4 . - 2)?.  -
104.75 105.75

98.25 99.2-5
i  L 1.50 112 40
1 0 1 . - 101.75

9 3 . - 98.6 5
98.20 99 20
98.50 99.50
98.00 —. —

101.75 102 5 *

103 -

101.50 102.50
98.75 99 75

100.75 101.7-5
100.75 LOj 75

szeństwa

110.25 111.25
116 - 117 -
101 25 102.25
101.35 103.35
101.10 102 -
101.15 102 15

93.15 94 15

1 0 0 . - 100 90

11.0.2 ’> 11 .25
110 25 111 25

99 t>5 100.65

1 >.35 19 85
4 3 ) . - 4>6 —
1 6 3 . - 168 -

8 3 . - 87.—
8 ( .— 83 50
72 — 75 50

168.— 178 —

C E S J r i K

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dma/24. lipea 1903. 

I .  Akeye za sztukę.

płacą |żądają
walutą koron.
K. h. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 ker.) 535 — 54> -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kri 1. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacyi................................ — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ..................................... — — — —
Kol. Lwów Czem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 570 - 580 -
Garbarni w Raszowie po 200 zł.

w. a. ^t00 k o r .) ........................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 350 -
Tow. d'a gal. przedsięb. elektry- ®

eznych wod. po 200 zł (400 kor.) 400 - 420 -
n .  L isty  zastawne za 100 kor, ®
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 111 25 ___ ___

n n 41/«*  n lo® W 50 1. 100 80 —  —
„ „ „ „eoLpoaook. . 97 80 ------:
„ kraj. 41/,) t  „ los w 51 1. — 101 70 102 40

„ 1% „ los w 57 1. 98 75 99 45
T w kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m is y a ) ........................... 98 50 -------
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% s

los. w 4 i 1/, l a t .......................... ® 98 50 — —

4% los. w 56 l a t ..................... 98 55 99 25
m .  ObIigi_za 100 kor. ^

Gal. funduszu propin. 4 >  w. a. 99 80 100 50
Buków, fundi szu propin. 5% w. a. n 103 - — .
Komunalne Bank- kr. 5% (2 em.) « 101 70 — —

n n n 41/, % (3 em.) 101 7-5 — —
n n n (4 em.) 98 80 99 50

Kol. lokalne dtto po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6)4 w a. z. r. 1873 — — — _

„ „ 4)4 po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 30 100 -

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 30 ------
„ „ 41/, % „ 200 „ 101 50 -------

IV . Losy.
M. Kraki wa po zł. 20 (40 kor.) . 77 — 84 -

V . Monety.
juiiHt cesarsk i................................ 11 24 11 40
20 fr a n k ó w k a ................................ 19 - 19 20
l('u rubli rosyjskich srebrnych . 250 - 254 -
iuO rubli rosyjskich papierowych 
100 martk niemieckich . . . .

252 -  
117 10

254 50 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej •
Dnia 23. lipea 1903.

A . Ogólny dłoiy państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot

m aj-listop ad ..................................... 100.35 100 55
ityozeń-Iipieo..................................... 10030 lOC.ao

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie r p ie ń ........................................
kwieeień-październik . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
,, „ 1864 po 50 zł.....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100 .8 )

100.75 
166.—  
154.90 
184.40 
2 4 6 . -  
2 4 6 . -
299.75

101. —

100.95
1 7 0 .-
155.90
186.40
2 5 0 .-
250.—
301.25

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr......................................121.10 121 30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.70 100.90

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 100.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . . . 119.50 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5ajt

pr. (osfcemp. akcye) .......................510 25
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 1U pr...................................................... 128.45
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp akcye) 5 pr. . -. . . . 10 .10 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100 25

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115. — 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  135 20 
KoL Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................... : 00.45
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................ . . .  100 50
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor,

4 pr.  ................................................... 10010
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr............................................  1.00.15
Kol. Iwowsko-ezem-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. i pr................................... ICO.30
Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr.....................119.

101  —

512 —

129 45 

10110  

101.25

13550  

101 45 

101.50 

101.10 

101 15 

U l  30 

120  -

E . B łag  państwa (krajów Korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr............................................... 99.35 99.55
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 44 156.— 157 50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor) 198.— 201 50
„ „ za 50 zł. (100 kor.) 198.— 201.50

E. Obligacye indcmnizacyjnc.
Kros »yi i S ł a w o n i i ........................... 99.25 100.25
Węgier za 100 zł. 4 pr......................... 98 75 99 75

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy .„gul. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................. 2 7 8 .-  282 -
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.20 108.20 
Poż utaj. Buk~7uiy z r 1893 los za

200 kor. .  p- . . .  98 35 99.85

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr.............................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 0  pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie ool. prem. kol. za 400 frank. 121.50

(za 100 zł. Nom ).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/, pr.
Austr. zakł. kr. ziein. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. Io80 3 pr.
„ „ „ 1889 3 p r.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n los 4 p:;.

Gal. a k e . b. h ip . 10 p r .  p rem . los 5 p r .
» n n n l0S 50 1. 4'/, P r. .
„ „ „ „ „ 60 1. z a  200 k o r.
4 p r ......................................................................

Gal. Tuw. kred. ziein. 4 pr. los. 56 lat 
n n n n 4 pr. loS. 41 lal
n n n n 4 Pr- st®re • •
n n n n 4 pr. za 2oO kor.

Banku krajowego dla Galicy Lodom. 
4’/, pr. 511/, lal zwrotne . . .

Banku krajowego obhg. komun. 2 eini- 
sya 5 pr . . . . . .

Banku krajowego oblig. koi lun. 3_emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4 pr.

Banku ki. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banka 401, lat los 4 pr, 

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

z i  100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.............................................
Tow. żegl. par. po Dun Ein. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. cos. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
» » n r, ,  1888 4 pr.
n u „ n u 1891 4 nr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr............................................ .

Kolej Lwów-Czerń, z r. 1884 za 300
zł. 4 pr......................................................

Gal. kol. lok. wsehod za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
n „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pt.

J .  Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie CBasiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla naud i przem. 100 zł. 
C.ary 40 zł mk
Różyczka miasta Icsbruku 20 zł, . . 
Losy mjrita frakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Łubiany 20 z . 
Paliły 40 ił . mk................................

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. i n K ................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 1/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

jjłaeijj

26:50 
6 ’.— 

223. -  
7 5 . -  

255.—

233'-"

270^

200. -

K . Akcye banków (za sztukę)- 37*4®
270*!

i m
523
S Ą '*260'!

Ą:
352

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 273 o0
Peszt, banku handi. 500 zł. . . . 2700. -
Zakł. kred. dla handlu i przem . . —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 733.50
Dolno aastr. tow. esk. 500 zł. . . . 520.—
Galie, banku hipot. 200 zł........................535.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240 • '
Banku dla krajów, koronnych 200 -zł. 4 1 >.50

„ Austro-węg. 1400 k..................... |.r>)7.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 538. —

. 'eskiego banku związkowego 100 zł. 2 4 4  59 
Zivnosteńska banta 100 z 1.................. 251

L. Akcyc Przedsiębioistw transportowy*11* 
Buk. kol. lok- ake. pierw. 200 zł. . 430.— , q()

„ „ „ akeye zakład. 200 ut. 394.— . 0
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5385 — ' _
Kołom. kol. lok. (ake. pie-w.) 30) zł.
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pm -r, 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.......................
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. galie. I. 200 zł......................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju -500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysł'’’*

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 617 ^
Galie, karpackie naft. tow. 5.00 kor. l')5 *
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 3 6 to* 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1630 —
Schcdnicy 500 kor.................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frankłg P 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . '

57-3 50 
392. -

4 0 1 . -  
889 -

8 f «
4.00.'

3 ) : 
1640 
730/

379

N. W E K 8 L B.
117.87'/, 
239.29 

95.327,

Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 4'•/, pr — —
Niemieckie banki................................117.50
Włoskie banki................................ 95 20
Francuski', 1 a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i..................... 9 5 . 7 /,

O. W A L U T  L
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-33
Austr węg. 8 guld. złota moneta
20-fra.ukowka................................
20-markóv h a ................................

> /, ski półimperyał 
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty sa 100 lir 
Buble  ................................

11t e
95.3'’

11-S*

19.06
23.48

117!35 
9"’.30 
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Licytacye.
«. [5908 8 -  3]
^clowa hala aukcyjna we Lwowie 

ulica Jagiellońska 1. 15.
urzędowe (tylko w dnie pow- 

H r • Prz0d południem od 8 do 12 po 
oj g od 2 do 6, w soboty po południu

L i c y t a c y e :
4 l a  e d z i a ł e k  27. lipca 1903 od 10 

J=°dz. meble i sprzęty domowe, 
god W t o r e k  28. lipca. 1903 od 10 do 12 
jjyCi‘ ^ b le ,  sprzęty domowe i maszyny do

^ebl 4 *'l)Ca 1903 od 10 do 12 godz.
e) dywany perskie i obrazy olejne.

Nz Oz w a r  t e k  30. lipca 1903 od 10 do 12 
' *®*ble, sprzęty domowe i fortepian, 

gjj P i ą t e k  31. lipca 1903 od 10 do 12 
^ • meble, sprzęty domowe, kasa, płyty 
C S * 8 1 w ie ta s  ilość wyrobów bla-

bw Sprzedać się mające przedmioty mogą 
f c  °glstdaae w hali przed licytacyą w go- 

^ aeh urzędowych.
Lwów, dnia 19. lipca 1903.

^  10 248 [5909 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

. Opróżniona składownia tytoniu w M y- 
ezn - eil b idzie obsadzoną w  drodze publi- 

6J konkurencyi. 
tjlk ^ ła d o w n ia  umieszczoną być może 
H, ? w dotychczasowem  miejscu lub w  do- 

położonych w rynku, 
bor ^ ła d o w n ia  ta przydzieloną jest z po- 
U-®?*materyałów tytoniow ych do c. k. głó- 
4 ieJ Fabryki tytoniowej w  Krakowie i ma 
* razie zaopatrywać w potrzebne m ateryały  
50̂ .° w e  82 trafikantów tytoniow ych. Skła- 
i u ?'a Połączona jest z trafiką składową  

°Ukturą loteryjną. 
j , ^kładownik jest obowiązany do sprze- 
k y znaczków stem plow ych, blankietów we- 
r  °Wych i listów przewozowych, tudzież 

Zezk(jw pocztowych.
31 ^  c>%gu roku od 1. czerwca 1902 do

■ maja 1903 pobrano dla tej składowni 
9g < ^ a ł  tytoniow y w  wartości 115.032 kor.

jjj, Zysk od drobnej (alla  m inuta) sprze- 
0,^ . tytoniu w tej składowni w ynosił w tym  

I 837 kor. 29 hal., sprzedaż znaczków
t,-aplowych, listów przewozowych i blankie- 

Wekslowych 13.573 kor., od drobnej
r zedaży tych znaczków wartościowych, przy- 

będzie składow nikow i prowizya w w y- 
kosei 1-5 procentu od ich wartości.

Za przyjmowanie stawek loteryjnych w 
f0pcz°nej z trafiką kol lekturze na ciągnienia 

we Lwowie i Wiednin zapewnia się 
, J«y_Acy stałą pro wizy ę od stawek w wyso- 
lot ^  Pro c en t; stawki na te ciągnienia 
. ryjue Wyn0siły w ciągu okresu rocznego 
r&*em 5037 kor. 99 hal 
jj, Odłączenie trafiki tytoniowej od kolle- 
j Ury loteryjnej jest niedopuszczalne; obydwa 
. tsresa tylko łącznie mogą być objęte i tylko 
Wńie zaniechane.
, Skarb n ie  ręczy na przyszłość za do- 

odpowiadający tym ogłoszonym  datom. 
Przed objęciem interesu, co nastąpić ma 

dniu przy doręczeniu upoważnienia ozna- 
°aym, ma nabyw ca złożyć kaucyę loteryj­

n ie *  Ŵ s°*£0^c  ̂ ^or- w  renc*e au8bry a'

j Kaucya ta ma być złożona w ciągu 4 
]’godni, po otrzymaniu wezwania w c. k. 

rzędzie loteryjnym we Lwowie.
W łaściciel kaucyi ma oświadczyć, że 

Sadza sję na t 0, ażeby w szelkie pretensye 
karbu, wynikające z prowadzenia kollektury  

2 kaucyonanta, lub z poruczonej temuż 
P(Zedaży losów loteryi państwowej na cele 
°broezynne, zostały zaspokojone bez inter- 
encyi sądu, przez sprzedaż złożonych pa- 

Pterów w artościow ych po kursie giełdowym , 
i N iedotrzym anie terminu do złożenia

aucyi pociąga za sobą ten  sam  skutek, jak 
le°bjęcie interesu, 

i Bliższych wiadomości co do złożenia
i^ c y i  i co do warunków! prowadzenia kol-

Ŵktury udzieli e. k. Urząd loteryjny we 
owie.

j .. Znaczki stem plowe, blankiety wekslowe 
‘Sty przewozowe mają być pobierane w 

• k. Urzędzie podatkowym w M yślenicach.
* Składownik ma ponosić z w łasnych
"Dduszów koszta przewozu materyałów tyto- 

i ^ J e b , jakoteż wszelkie inne wydatki po­
uczone z prowadzeniem składow ni, trafiki 

kolektury loteryjnej.
Celem zaopatrzenia się w  pierwsze za- 

f as7  wyda się temuż na kredyt m ateryał ty- 
Jmiowy w wartości 3000 kor. za zupełnem  
kbezpieczeniem tejże wartości.

Oferta ma być w ygotow ana w  m yśl 
Oporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
z®ttia składow ni i  trafik tytoniow ych i na 

Podstawie przepisu dla składow ników  tytoniu,

względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo­
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można 
otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 28. sierpnia 19U3 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Wadowicach.

Wadyum wynosi 800 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w My­
ślenicach.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dniane.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 12. lipca 1903.

L. 84.08$. [6007 3 - 3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Sanockim okręgu budowniczym 
w latach 1903, 1904, 1905 i 1906 odbędzie 
się dnia 11. sierpnia 1903 w c. k. Starostwie 
w Sanoku licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1903 wynoszą w sekcyi dro­
gowej Ustrzyki 4442 kor. 35 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12- tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnieudzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową ną 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i n a ­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 11. lipca 1903.

L. 68.974. [6006 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w Sa­
nockim okręgu budowniczym w latach 1904, 
1905 i 1906, odbędzie się 6. sierpnia 1903 
w c. k. Starostwie w Sanoku lieytaeya ofer 
towa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1804 do 
stawić się mającego wynoszą za 6740 m 3 
35.822 kor. 60 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek

dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po termime lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 11. lipca 1903.

L. cz. E. 1283/3 (4) [6068 1— 3]
Dnia 11. sierpnia 1903 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr.
II. sądu tutejszego, licytacja realności obję­
tej wykazem hip. 1. 321 ks. grunt. gm. kat. 
Krasnostawce, z przynależnościami.

Nieruchomość, ta, ocenioną jest na 1513 
kor. 60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1009 kor. 07 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 10. lipca 1903.

L. cz. E. 1746/3 (9) [6021]
Na żądanie Filii Banku hipotecznego 

w Tarnopolu, odbędzie się dnia 11. sierpnia 
1903 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 
w Tarnopolu, lieytaeya połowy ciała tab. 
wyk. hip. 813 kat. gminy Ostrów objętego 
z parceli ogrodu i roli lkat. 333 i 334 się 
składającego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 375 kor.

Najniższa cena wynosi 250 kor., poni­
żej tej sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyine, które zarazem 
jako z ustawą zgodne niniejszem równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 3. lipca 1903.

L. cz. E 413/3 (6) [6038]
Dnia 18. sierpnia 19 )3, odbędzie się 

lieytaeya realności lwh. 4 w Gromniku po 
łożonej.

Realność tę oceniono na 1421 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 951 kor. 
67 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się tej 
nieruchomości dokumenta, przejrzeć można 
w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Tuchów, dnia 9. lipca 1903.

L. cz. E. 1133 3 (5) [6035]
Z.bowiązany W alenty Cisło w Książnicach 

Daia 18 sierpnia 1903 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr 27, 
Oddział IV. sądu tutejszego lieytaeya połowy 
realności lwh. 17 (gospodarstwo wiejskie w 
Książnicach na -3263 kor. 93 hal. ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2175 kor 96 hal.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 
N r 28, Oddział IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 10. lipca 1903.

L. cz. E. 212/3 (2) [6031]
Na żądanie Banku krajowego we Lwo­

wie, zastąpionego przez adw. dr. p. Wł. 
Góreckiego, odbędzie się dnia 25. sierpnia 
1903 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III., licy- 
taeya realności wyk. hip. 1. 2 ks. gr. gm. 
Ruszelczyce objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 80 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 28. maja 1903.

L, cz. E. 296/3 (5) [6032]
Na żądanie Gittli Schimmel w Dubieeku 

odbędzie się dnia 21. sierpnia 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. III. lieytaeya 6/12 
części realności lwh. 90 ks. gr. gminy Du­
biecko objętej.

Nieruchomość wystawiona na Iicyta- 
cyę, jest ocenioną na 2100 kor.

Najniższa cena wynosi 1050 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 2. lipca 1903.

L. cz. E 409/3 (5) [6039]
Dnia 8. sierpnia 1903 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się tutaj w biurze Nr. 
III lieytaeya a) całej realności lwh. 61 i b) 
lwh. 2 i 36 ks. gr gminy kat. Uhnów Zasta­
wie objętych wraz z przynależnościami.

Oszacowanie wynosi co do realności 
ad a) 500 kor. zaś co do realności ad bj 
200 kor., przynależności na 112 kor. 20 hal.

Najmższa cena wynosi co do realności 
ad a) kwotę 333 kor. 32 hal. zaś co do 
realności ad b) kwotę 156 kor. 10 hal.

W arunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy.

Uhnów, 9. czerwca 1903.
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fi. cz. E 40/3 (5) [6041]

Na żądanie Sary Stecher odbędzie się 
w sądzie na dniu 10. sierpnia 1903 o godzi 
9 przed południem licytacya 1/5 części rea l­
ności lwh. 113 ks. gr. gm. kat. Uhnów-Za- 
stawie objętej zobowiązanego Leiby Bratynesa 
własnej bez przynależności.

Oszacowanie wynosi 940 kor.
Najniższa cena wynosi 626 kor. 66 hal.
W arunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 9. czerwca 1903.

L. cz. E. 533/3 (6) [6036]
Dnia 10. sierpnia 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12 odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 588 ks. gr. Oleszyce stare.

Nieruchomość ta jest oceniona na 
2800 kor.

Najniższa cena wynosi 1866 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 24. czerwca 1903.

L. cz. E. 1080/3 (6) [6020]
Dnia 1. września 1903 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya realności objętej 
lwh. 20 ks. gr. Sambor Powtórnia składa­
jącej się z parceli budowlanej, budynku 
mieszkalnego i stodoły pod Nr. d. 16/93 st. 
11 now. na tejże parceli zbudowanych 
tudzież parcel gruntowych (ogród, rola i 
pastwisko).

Nieruchomość oceniono na 667 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 445 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym w biurze Nr. 3.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 3. lipca 1903.

L. cz. E. 208/3 (9) [6030]
Na żądanie Tekli Balińskiej i niel. Jó­

zefa Balińskiego zastąpionego przez opiekuna 
Hnata Korola odbędzie się dnia 2. września 
1903 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II. w Busku 
licytacya ciała hip. 1. 542 ks. gr. Milatyn 
Tekli z Branickich Komandowskiej własnego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 360 kor.

Najniższa cena wynosi 240 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Busk, dnia I. lipca 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 2/1 (149) [6053]

W konkursie Judy Scheimingera wy­
znacza się audyencyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy i jego 
zastępcy do wynagrodzenia i zwrotu ponie­
sionych wydatków na dzień 28. lipca 1903 
godz. 9 przed południem w c. k. sądzie 
obwodowym w biurze 19.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 30. czerwca 1903.

Konkursa.
Nr. 3700/3 [5979 3 - 3 ]

K O N K U R S .
Odoośnie do konkursu w Nr. 166 Ga­

zety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego 
oznajmia się, że konkurs celem obsadzenia 
opróżnionej posady zarządcy przy c. k. Za­
kładzie kary dla mężczyzn w Stanisławowie

z rangą i poborami IX. klasy rangi, ewen­
tualnie też opróżnić się mogącej przy c. k 
Zakładzie kary dla mężczyzn w Stanisławo­
wie lub Lwowie posady kontrolora z rangą 
i poborami X. klasy z dniem 5. sierpnia 
1903 upływa.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa.
Lwów, dnia 21. lipca 1903.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 56 3 (2) [6 50]

OBWIESZCZENIE.
C k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nrze 10 czasopisma 
„Nowy Kolejarz" z dnia 20. lipca 1903 arty­
kuły pod tytułem : I. „Gdzie winowajca" 
„Finale" od „Jakżeż nie było" do końca 
strona 3, II. „Awans lipcowy" csłe strona 
3 i 4, III „Kraków" od „Trafiło się" do 
końca strona 4 i 5, IV. „Tarnów" od „Nie 
ma kategoryi służbowej" do końca strona 5, 
V. „zapomoga z funduszów ruchomych" całe 
strona 6, zawierają znamiona występku z §. 
300 u. k. ad III. nadto z §. 491 u. k. i art. 
V ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 8/63 
Dz. p. p., że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów.

C. k Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 22. lipca 1903.

L. Pr. III. 57/3 (2) [6051]
OBWIESZCZENIE.

C. k Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł 
że zamieszczone w Nr. 199 czasopisma 
„Naprzód" z dnia 22. lipca 1903 artykuły 
pod ty tu łem : I. „Papież robotników" cała 
strona 1, II. „Jak umierali papieże" całe 
strona 1, III. „Śmierć papieża" od „Leon 
XIII. poświęcił dużo" do „na całej linii" 
strona 3, zawierają znamiona występku §§. 
302 i 303 u. k. zaś w artykule pod II) nadto 
znamiona zbrodni obrazy religii z§ . 122 lit. 
b) u. k., że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 23. lipca 1903.

Kuratele.
L. cz P. 126/3 (4) [5646 3 - 3 ]

Jan  Zając z Karniowic za marnotrawcę 
uznany został. Kuratorem Piotra Sumerę u- 
stanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 15. kwietnia 1903.

L. cz. P. 102/3 (3) [5650 3 - 3 ]
Zawiadamia się, iż dla Semiona Sro­

kowskiego Pawła rolnika z Cząjkowic z po­
wodu marnotrawstwa pod kuratelę oddanego 
zostaje Jan  Tymkowicz Czajkowski rolnik z 
Cząjkowic kuratorem ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rudki, dnia 31. maja 1903.

L. cz. P. 24/3 (5) [5621 3 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano F ranc i­

szka Bobra w Miejscu piastowem. Kuratorem 
jego ustanowiono Karola Janika w Miejscu 
piastowem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 8. maja 19.*B.

L. cz. VII. 120/86 (2) [5641 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III., w 

Brzeżanaeh postanowił uchylić zawieszoną 
nad Sylwestrem Hołowką kuratelę z powodu 
marnotrawstwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Brzt-żaoy, 16. maja 1903.

L cz. L. III. 13 2 [5614 3 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Stryju ustana­

wia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Stryju uchwałą z dnia 17. 
kwietnia 1903 L. cz. Nc IV. 43/3 zatwier­
dzenia, kuratelę nad Fedorem Fediów w 
D uli bach z powodu stwierdzonego przez sąd 
powiatowy w S ryju marnotrawstwa a kura­
torem ustanawia Andrusia Mełenia w Du- 
libach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 24. kwietnia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. XII. 349/3 (1) [5980 3 - 3 ]

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bp. Goldzie Strummer zamężnej Sahorr, któ­
rych to spadkobierców miejsce pobytn jest 
nieznanane wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego S. I. we Lwowie przez Stowa­
rzyszenie „Zidron Huraw" Józef Seml Na-

than Solm we Lwowie pozew o 800 ko 
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 26 sierpnia 1903 
o godzinie 9 przed południem, sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się p. dr. Maksymiliana 
Frieda adw. we Lwowie, który będzie zastę- 
pywał niewiadomych spadkobierców w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII.
Lwów, dnia 5. lipca 1903.

Praes. 1280/3. [5971 3— 3]
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

sądu krajowego, zamianował na mocy §. 
301 p. k. dla trzeciej zwyczajnej, dnia 31. 
sierpnia 1903 o godzinie 9 rano rozpoczyna­
jącej się kadencyi sądu przysięgłych, Radeę 
dworu jako Prezydenta tutejszego Trybunału 
Spławskiego Przewodniczącym, a Jego za­
stępcami wiceprezydenta Brożyńskiego, tu­
dzież radców Mandybura, Praczyńskiego, 
Gładyszowskiego, Haszczyca i Moora.

Przemyśl, dnia 21. lipca 1903.

L. cz. A. 322/98 (14) [5183 8 - 3 ]
Dla niewiadomej z miejsca pobjtn Ma- 

ryanny Bąkowej ustanawia się kuratorem ad 
actum Stanisława Brockiego w Lanckoronie 
i wzywa ją  przez ed jk ta  aby w przeciągu 
jednego roku do spadku po Teofilu Korze­
niowskim w Lanckoronie 9. października 
1898 z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli zmarłego się oświadczyła inaczej spadek 
z oświadczonymi spadkobiercami i ustano­
wionym dlań kuratorem uzupełnionym zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya dnia 21. maja 1903.

Prez. 12.756. [6018 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Jonasz Horowitz reskryptem c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 24. kwietnia 
1903, 1. 9^99 notaryuszem w Żabiu zamia­
nowany, złożywszy dnia 30. czerwca 1903 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 7. lipca 1903.

L. cz. 1135 [6049 1 - 3 ]
0. k. Izda notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którzy po myśli przepisu §. 
25. ustawy notaryalnej rościliby sobie pre- 
tensye odszkodowawcze do kaucyi notaryal­
nej c. k. notaryusza w Delatynie ś p. F ran ­
ciszka Gruińskiego zahipotekowanąj w stanie 
biernym posiadłości lwh. 311 w Delatynie 
obecnie Amalii z Sobotów Gruińskiej własnej, 
ażeby pretensye te w przeciągu sześciu mie­
sięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w tntejszej Izbie tern 
pewniej zgłosili, ileże w razie przeciwnym 
po bezskutecznym upływie rzeczonego okresu 
zezwoli się na zwrot odnośnego hipotecznego 
dokumentu kaucyjnego do rąk pozostałej 
wdowy Amalii z Sotutów Gruińskiej, jako 
wykazanej właścicielki posiadłości obciążonej 
hipotecznie wyż rzeczoną kaucyą niemniej 
na wystawienie dotyczącej deklaracyi eksta- 
bulacjjnej.

C. k Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 18 - lipca 1903.

L. cz 0. II. 175.3 (1) [6028]
Przeciw Michałowi Nedwid, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Bali­
grodzie prz*-z Iwana Lazoryszyna z Smereka 
pozew o 350 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na 26. sierpnia 1903 godzina 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Michała Nedwid, 
ustanawia się pana Semka Litowczaka w 
Smereku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Nedwida w rzeczonych sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sąizie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika n e za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 22. czerwca 1^03.

L cz Cw. IV. 1570/3 (1) [6046]
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

pp. Leszkowi Prus Wiśniowskiemu i Annie 
Wiśniowskiej wniesionym został do sądu 
niżej wymienionego przez dr. Szymona Me- 
stera pozew o 2000 kor. i 2000 kor., na pod­
stawie którego wydano wekslowy nakaz za­
bezpieczenia.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się dla pierwpozwanego p. dr. Weis- 
steina, dla wtórpozwanej p. dr. Westreicha, 
adwokatów we Lwowie kuratorami, którzy

zastępywać będą kurandów w rzeczonej sp
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub Pe 
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy> 
Oddział IV.

Lwów, dnia 12. lipca 1903.

L. cz. C. II. 206/8 (1) . [ f j !
Przeciw Maryannie Cielakowęj z P. L, 

nieznanej wniesionym został do tutejsz 8 
sądu przez Maryannę Król pozew o 261 K 
87 hal. p

Na pozew wyznaczono audyency§ 
dzień 1. września 1903 godz. 9 rano 1 
Nr. 3. J

Celem strzeżenia praw Maryanny  ̂ ^ 
lakowej ustanawia się Pana Jana SiwuW 
Paszczy nie kuratoiem. , je

Tenże kurator zastępywać ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i "K, 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaffli*® ^ ' 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Dębica, dnia 3. lipca 1903.

L. cz. C. II. 174/3 [1] 0
Przeciw Michałowi Lazoryszyn któr®® 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesio® 
został do c. k. sądu powiatowego w 
grodzie przez Michała Bereżańskiego ze S®1 
reka pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono  ̂
dyencyę na 4. września 1903 godzi®8 
rano.

Celem strzeżenia praw Michała L8̂  
ryszyn ustanawia się Pana Semka LitoW®z8 
w Smereku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi®® '( 
Lazoryszyn w rzeczonej sprawie na jego 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzi®,^ 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zaroi8'”1 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Baligród, dnia 22. czerwca 1903-

L. cz. Cg. I. 122/3 (3) i -
Przeciw Ewie i Piotrowi Więcła^0 ’ 

których miejsce pobytu jest nieznane, *® ^ 
sionym został do c. k. sądu obwodowego ^ 
Tarnowie przez Seftle Wind, kupcową 
Żabnie pozew o rozwiązanie współwłas®0 
realności lwh. 44 gm. Żdzary. t.

Na podstawie pozwn rozpisaną zost 
pierwsza audyeneya na dzień 26. sięrp®^ 
1903 przed południem o godzinie 9 w 
N r. 14.

Celem strzeżenia praw Ewy i y  
Więcławów ustanawia się pana dr. M ieCS ., 
sława Gałeckiego, adwokata w Tarnowie » 
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie P 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich ®o 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzi® 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zami8®8-  ̂

C. k. Sąd obwodowy, Oddział L 
Tarnów, dnia 8. lipca 1903.

piotr8

Firmy.
L. cz. Firm. 179/3 stow. II. 766. [5845 8 -®  

O g ł o s z e n i e .  v
C. k. Sąd obwodowy jako handl® 

Oddz. II. w Stanisławowie podaje do 
wszeebnej wiadomości, że równocześnie P 
leca prowadzącemu rejestr, ażeby w reie? JL. 
dla stowarzyszeń gospodarczych i za[° ^  
wycb przy firmie: „sklep kółka rolni®zef0, 
w Tyśmienicy" wpisał, iż na walnem 
madzeniu członków tego Stowarzyszeni* 
dniach 17. i 18. sierpnia 1902 o d b y ty  
rozwiązanie i likwidacya tego Stowarzys*e 
uchwaloną zosiala i że likwidatoram i. PPj 
A rtur Seidler, magister farmacyi i właś®11 
apteki tudzież Alfred Zatanowski, nauczy®’ 
ludowy obaj w Tyśmienicy zamieszkali, 
brani zostali, w końcu wzywa się ^ , erlg.. 
cieli aby zgłosili się w powyższem Sto 
rzyszeniu w likwidacyi będącem.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział U-
Stanisławów, dnia 16. czerwca 1903-

L. cz. Firm . 544 Stow. 1 .109,22 [5975 
O g ł o s z e n i e .  ,

Wpisano do rejestru stow arzyszeń^^ 
robkowych i gospodarczych przy firmie » „  
ditanstalt in Ułaszkowce, registirte Ge ^
senschaft mit beshrankter „Haftung dm *nadzwyczajnem walnem z g r o m a d z e n iu  z . 

10. czerwca 1903 u -hwalone zostało 
zanie i likwidacja towarzystwa, że li* u 
torami towarzystwa wybrano dotychczas0 U  
dyrektorów Herseha M anna i c.b-
Buk kupców w Ułaszkowcach zam ieszpU ^y 

Wszystkich wierzycieli wzywa się> 
się do powyższego stowarzyszenia z g 0

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II-
Tarnopol, dnia 24. czerwca 1908.
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■ ^  Firm. 284. Stów. II. 61. [5096 2 - 3 ]
C V , 3 "  ' e s z c z e 11 i e-

^ ad k rajow y jako h and low y  w ]
feido- 16 °&la,sza, iż dn ia  12. czerwca 1903
^kow*11!0110 "  rej estrze S towarzyszeń za-
-Iov ' 1 gospodarczych  p rzy  firmie

dla przem ysłu  budowlanego

9

S i e n i e
! y Krakowie11,

zarejestrow ane z ograniczoną.
— ........ , że n a  walnem  zgro-

v„a 1,1 członków odbytem  dn ia  7. czerwca 
s  ̂ ""'hwałono rozwiązanie i l ikwidaeye 

Hj .  towarzyszenia, k tó rą  przeprow adzić 
Pm y^hezasowa Dyrekcya. Obwieszcze- 
*ij, '  eJSZHin wzywa się wierzycieli, a k r  

p e’1; s towarzyszeniu  zgłosili.
• k. Sąd krajowy jako  handlowy, 

p  , Oddział III .
Wu-mr. dnia 12. czerwca 1903.

' ez'F i n n .  87/3 [5134]
Ojpy ' k- Sąd obwodowy jako  hand low y  w 
leaju bączu ogłasza, że na  w alnem  zgroma- 

■ L "  U1t ; ..Spółka oszczędności i pożyczek 
iii»/rzł ' « r  S towarzvszenie zarejestrow ane 

Otyep.f1'aniez,)n:! l'Oi«gkno-
narządu :

. • ks. Ludw ika Łownego
v - ......... w
1 fS® o° Zarządu.

la r ło im uza  Falla . o rgan is tę  w P odgo- 
JL jako zastępcę przełożonego Zarządu. 
g ami jako  członków Zarządu : 

kiojp.' J a n a  d ęb ik a ,  gospodarza  w A bram o- 
(ponownie).
S tanis ław a Ja n ie ,  ro ln ik a  i m łynarza

w ybrano  w skład

mu i , cz łonka kon- 
^ . 0 ° .  Cystersów w Szczyrzycn jako
'6llf

Okoniu.

H .
r ,

• Jozefa Dudka, ro ln ika  w A bram ow i-

Y k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y.
° E f  Sącz. dn ia  maja 1903.

**• Firm. n f i  PojiMl. II.  p. 27 [5568]
y  Wpis lirmy pojedynczej.

y MJ ,lsat'’ do ł*v

^ d z i b a  f i r i n r : T a rn aw a  dolna.

m po.je-

^8 ? 1’z‘nieA'"‘ b r in y :  „K am ienio łom y Ska-

|j(mi^ !’zedniiot. p rzeds ięb io rs tw ^!  dostaw a

(ĵ l ^  tej* dacz ( I . j :  Józef  S typuła .  właści-  
malnośc ‘

0 . l a wi
aj no Sc j w T arnaw ie  dolnej. 
ata w pisu :  30. czerwca 1903. 
k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

. Oddział j l .
“ adowme, dn ia  27. czerwca 1903.

L.

Wnis
gospodarczego. 

t(1kko\VVF*sano do re je s tru  stowarzyszeii  za 
^yclr i gospodarczych, 
modziba s tow arzyszenia: Lwów.

ty a. rzmienie f irm y: "^Towarzystwo stola-
. A sprzedaży ni ' ' -------1 ' '

°w sto larskich

\vł;

w gospodarstwie; przenwsTe i h an d lu  za po­
mocą wspólnego kredy tu  wszystkich członków;

2. przyjęcie i oprocentow anie  w kładek  
o szczędnośc i. ;

3. pop ie ran ie  tw orzenia  spółek i s to ­
w arzyszeń zarobkowych i 'gospodarczych  w 
okręgu  spółki.

Zarząd sk łada się z 5/ członków a t o :
1. W incen tego  Paradow skiego , k ie row ­

n ika  szkoły w Chmielówee, jako p rzew odn i­
czącego :

2. A lek san d ra  'Trzeciaka, gospodarza  z 
Clmiielówki, igjkp zastępcy przew odniczącego ;

3. Józefa ś ii i tow sldego. gospodarza w 
liry kuli starej,  jako członka;

4. P io t ra  N anow skiego , gospodarza w 
Brykuli stare j,  jako cz łonka;

5. M icha ła  Czajkowskiego, gospodarza 
w Brykuli nowej, jako członka.

F i rm ę  s to w a rz y s z e n ia ^ . , t e n  sposólEfię 
podpisuje, iż do firmy stow arzyszenia  s tam - 
pilia wyciśniętej dołączają swe podpisy  p rze­
łożony zarządu względnie jego zastępca i j e ­
d en  z członków zarządu.

Za zobowiązania s towarzyszenia odpo­
w iadają  wszyscy członkowie so lidarn ie  całym 
swym majątkiem.

O głoszenia stow arzyszenia w inny  być 
podpisane przhz przełożonego zarządu wzglę­
dnie jego zastępcę, zaś w w y p ad k ach  §§. 17., 
30. i 36. s ta tu tu  przez przewodniczącego B a­
dy nadzorczej lub jego zastępcę i umieszczane 
n a  tablicy  przed lokalem spółki

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
T arnopol,  dn ia  16. e z e n re a  1903.

L. cz. P in u .  56/2. Sp. I  p. 132. [5531]
W pis F irm y  L u lk o w e j .

I  .[Naleiły wpis-nć do re jes tru  d la firm 
Sjiółkowyeh.

Siedziba i i n n y : Żywiec.
Brzm ienie  fi ru ja :  Sifybuseher Dnmpf- 

siigąsf et  f lo lz industne .
Przedm iot p rz e d s ię b io rs tw a : p row adze­

nie p iły  parow ej i p rzem ysłu  drzewnego.
F orm a spó łk i :  ja,w na spó łka  handlow a.
SM)lnicy osobiście odpowiedzialni (U): 

A lf red  Miink i A lfred  Patzan . kupcy w Z a ­
błocili ad Żywiec.

Podpis f irm y f ą .  Z.): pod b rzm ien iem  
firmy podpisy  obydwóch spólników.

D ata  w p isu :  30. czerwca 1903.
C. k. Sąd obwodowy jako muidlowęylji 

O ddział I ł .
W adow ice .  dniaAUO. czerw ca 1903.

typ. ^ ir ju .  813. Stow. II. 322 [5987]
" 8 firmy stow arzyszenia zarobkowego

sP)'Zedaży m ateryałów’, przyborów  i 
-ro ’ stolarskicii , S towarzyszenie zare- 

' z og ran iczoną poręiiąA  
p,aLt s t a t u t u : 4. czerwca 1908.

[0llk rzedniiot przedsiębiorstwu^: U łatwienie 
ś o b ^  b y w a n i a  m a te ry a łó w  i zbywania 
itefv^’, sprzedaż  h a r to w n a  i drobiazgowa 

,w i narzędzi,  m aszyn  i węyrobów
pe, na-prowincyi,  u trzym yw anie  skła- 

_  a Pl.0J nycb i kom isowych we Lwowie i 
'e Przy j inovvauie zamówień, zakła-

pia s t rw a n ia :  n ieograniczony. 
i'a yprekcy a :  sk łada  się  z jednego  dyre-  

8p[ Fłacneg° sta le  urzędującego i dw óch
n a  rok z pośród 

'7eh ° y  Pi’zez Bacie nadzorczą i zatwierdzo- 
-Zez 'va,lne  zgromadzenie. Członkami 

\  ,|j'Jr' . w y b r a n o  w dniu  4. czerwca 1903 
rale 1, J ic rn u n g a  ja k o  dy rek to ra  p ła tnego  

lwiego T a j ą c e g o ,  tudzież E m ila  Czerniawr- 
“ ’ 1 Ludwika Szafrańsk iego  jako  dyre-

p ^iepłatiiYcli.
% n f ° dPis ń r m y : ( F. Z.), podpis  dwęgh 

S e k c y i  pod b rzm ieniem  lirmy 
U (Jean s tampilia .

n ią  n a s tę p u ją  w je d n y m  z dzien-

łi. cz. F irm .  220/3 ||a738|
0 . k. Sąd obwodowy jako  hand low y 

w Bzeszowie zarządza n in ie jszem  wpis w r e ­
j e s t r ®  handlowęyin dla f inn  spółkow ych przy 
firmie „Galicyjsko-bukowińskie akcyjne* To­
w arzystwo p rzem ysłu  cukrowniczego w7 P rz e­
w o rsk u 11 że, n a  walifem zgromśfizeniu akcyo- 
naryuszów' tegoż Towuirzystwa wr dn iu  18. 
lutego J903 odbytem  dotychczasowi człon­
kowie zarządu ,1. O. książę W ito ld  Czarto­
ryski i W n y  Leon Grabski w dniu  18. lu ­
tego 1903 z zarządu tego Tow arzystw a u s tą ­
pili, tudziew, że w  miejsce ustępujących  
powyższych członków’ zarządu tego Tow a­
r z y s k a  n a  posiedzeniu  rady  nadzó rdK j 18. 
lu tego 1903 członkiem  zarządu w y b ra n y  zo­
s ta ł  p. Bogdan Broniewski,  dy rek to r  cu k ro ­
w ni w Lublinie.

Rzeszów’, dn ia  10. lipca 1903.

Ó\v I . fc
p j v®*Y.ski(ii .  

dział członków’ wynosi 
dpowiedzialność°Jne,fc° udziału.

100 K. 
ogran iczona do

L. cz. F irm . 158/3 s |ow. II. 688 [5679]
O b w i e g z  c z.«e n  i o.

G. k. Sąd obwodowy jako liandlowy 
Oddział II. w  S taij isławowie podaje do pow ­
szechnej wiadomości, że równocześn ie  poleca 
prowadzącem u rejestr ,  ażeby w  re jestrze  dla 
s tow arzyszeń gospodarczych  i zarobkowypli 
przy  firmie „Spar und  Credit  Yorein in 
W o jn i łó w 11 powzięte n a  nadzw yczajnem  w al­
n em  zgrom adzeniu  członków’ tego s tow arzy ­
szenia n a  dn iu  10. lu tego 1903 odbytem  
/ln iany  §§. 6, 40, 34 i 15 statutów’ tego s to­
warzyszenia  z tom dołożeniem wpisali,  iż 
zm iany te w księdze załączek prze jrzane  być 
mogą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
S t a n i s ł a w w ,  dnia  30. m a ja  1903.

po-

... wpisu  4. l ipca 1903.
‘W krajowy jako -hand low y,  Oddział IV. 
Avó'v, d n i a '4 .  l ipca  1903.

^  Firm. 530. Stow. II. 42/1

D, Protokołowanie  firmy.
[5972]

Tc}, j 0 ^ e s t r u  dla s tow arzyszeń zarobko- 
\ e z e(]^ 0,?P1Hia r czych w pisano  firmo „Spółka 

J ^ a r  ' P°żvoz< k w Brykuli starej,
zare jestrowane z n ieogran i-  
z toni- że stowarzyszenie to 

i tykm ° n a  podstaw ie  sta tu tów  z daty 
pa stara, dn ia  22. m aja  1903. 
j lzedniiotem przedsięb io rs tw a j e s t :  

dostarczanie cz łonkom  swoim w mia- 
,eoy i użyteczności celu i w m iarę  

* pożyczek, po trzebnych im  do obrotu

L. cz. F irm .  133/3 [5777]
Zm iany i dodatki do w p isanych  już firm 

pojedynczych  i spółkowych.
H rp isano  w  rejestrze  d la firm spółko­

wych.
Siedziba f i rm y :  Przem yśl.
Brzm ienie  f i r m y : H ande l  nafty ,  świec 

i i m y d ła  f / t i t te ra  i Hirselifelcla. 
j W ystąpiła: ja w n a  sp ó ln icz k aE w a  Giitter. 

Obecny posiadacz wyłączny  i upow a­
żniony do zastępstwm: E isćhel H rsclifeld.

Podpis  f i rm y :  pod b rzm ieniem  firm y: 
F isehe l  H irschfe ld .

D ata  w p i s u : 9. m aja  1903.
! G. k. Surf ohwodowąy jako handlow y, 
i ‘ Oddział i i .

P rzem yśl’, 10. lipca 1903.

G. Zl. F i rm .  13/3 Ges. I. 90 [5530]
.an d e ru n g en  und Zusatze zu bere its  e inge- 

t rag e n en  E inze l-  und  G esellschaftsf irm en.
E in z u tra g en  is> — E in g e tra g e n  wuirma 

im Regis te r  fiir E in z e l l i rm e n -G e se lsc h a f t s -  
firmen.

Sitz der  F i r m a : Osiek.
F irnnnyortlau t , : Oscar de Budno B u­

dziński & Comp. E le k t i i s c h ^ T l io n in d u s t r ie -  
CommaiiditgesellM-haft,  in Osiek:

A u sg e tre ten :  D er C om m anditis t  Dr. Lu- 
c ian  YVrotnow’ski, Adwokat in  W arsch au ,  und  
seine C om m andit is tene in lage  per  20.000 K 
f iber tragen  in ą iner  Hillfte an  den  b isher  
m it  40.000 K bethe il ig ten  O ońim anditis ten  
F ra n z  E i t t e r  v. Keil k. u. k. Linie,nschieffs- 
l ieu tęńan t  in  Pola  u n d  in  der an d e re n  Halfto  
gem einsam  a n  die b ish e r  m i l  e iner  gem ein-  
sam en  C o m m an d i t is ten e in lag e1 p£l‘ 30.000 K 
be th e i l ig te n  C om m andit is tcn  Ludwdk von 
M atusehka ,  k. u. k. Oberst und  dCssen Elie- 
frau  Louise v. M a tusehka  beide in  Ja ro s ław .

Gestorbefi: l ) e r  C om m anditis t  Dr. Si- 
gnm nd  Zoll, Advokal in  Bielitz u n d  deśśen  
C om m and it is tene in lage  p e r  6000 K iiber- 
nom m en  vom -persiinlich h a f te n d en  Gesell-  
se haf te r  (C om plem entar)  Oscar de Rudno 
Rudziiiski.

Ęfątum d e r  E in t r a g u n g :  30. J u n i  1903.
K. k. Kreis- ais H ande lsge r ich t , ,- j  

A li the ilung  II.
Yv'adowice,"am 20. Ju n i  1903.

L. cz. [Firm. 522. Stow. I. 104/33. [535J]
HgłosTOiiie.

‘W nlsano do re je s tru  -stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych  przy f i rm ie : 
„C red i tans ta l t  fiir H ande l u n d  Gewerbe in 
Podwołoczyska11, żo n a  w alnem  zebran iu  
z dn ia  27. m aja  1903 w miejsce u s tępu jące­
go Simehogo W il ln o ra  w ybrany  zostad dy­
rek to rem  S u g i B H  rzędu Jakób  Tliiirhaffs, 
kupiec w Podwołoezyskach.

C. k. Sąd obwudowy jako haudlowąy, 
Oddział II.

Tarnopol,  dn ia  16. i zeiwwea 1903.

1j. cz. F irm . 845. Stow. II. 321. [5667]
Wpis firmy S towarzyszenia zarobkowego 

i gospodarę-zego
W pisano do re jes tru  s tow arzyszeń  za­

robkow ych  i gospodarczych.
Ł S ie d z ib a  S to w arzy sz en ia : Lwów.

Brzm ienie  f irm y: „Bor,ysław’skie Tow a­
rzystwo dla t ran sp o r tu  i m agazynow ania  ro ­
py, ^stowarzyszenie za rejestrow ano z •ograni­
czoną p o rę k ą 11 „B oryslauer RohóI-Ti-ansport  
und Lagor-Gosellscliaft  f f ig is tn r te  Genosson- 
scliaft m it boschranktej '  H a f tu n g 11

D a ta  s ta tu tu  3. lipca 1902. s ta tu t  zmie­
niono 6. g ru d n ia  1902.

P rzedm io t p rze d s ięb io rs tw a : urządzanie 
składów ropy, rezerwoarów1, stację) do tłocze­
n ia  ropy i ru roc iągów  dla użytku członków i 
zakupno i sprzerjaz ropy  i p roduktów  z prze­
róbki ropy  p o w s ta ł™ )  na  rachunek  członków 
towarzystwa, udzielanie zaliczek n a  zapasy 
ro p y ;  t r a n sp o r t  ropy  i wszelkich produktów 
naftowSŚK dla członków towarzystwa.

Czas t rw a n ia :  n ieograniczony.
D yrekcya : sk łada  się, z 2. lub 3. cz ło n ­

ków t- j. z dyrektora,  i zastępcy dyrek to ra  
lub naczoln ika  biura, w yb ie ranych  przez r a ­
dę nadzorczą. N a  posiedzeniu  rady  nadzorczej 
dnia 2. s tyczn ia  1903 w y inano  członkiem 
d y r e k c y i ! B-udolfa K rausa  jako dyrektora,  
a H e n ry k a  P ise t ie ra  jako n a c j jd n ik a  biura.

Podp is  firmy (F .  Z.) Podp is  dwóch 
członków dyrekcyi pod b rzm ien iem  firmy.

t^g ttszon ia  mistępuja, w w ią ż e c ie  Lwo­
w sk ie j11 i przez po tw ie rdzenie  n a  tablicy  
w’ lokalu .Towmrz^stwa.

Udział członków7: wynosi 200 koron.
Odpow iedzia lność: ogran iczona wedle 

§. 76. ust. z 9. kw ie tn ia  1903. N. 70. dz. u. p.
YYpisy szczegółowe Towmrzystwm to pod 

firmą „B orysłąw skie Tow’arzystw’o dla t r a n ­
sportu  i m agazynow ania  ropy w Drohobyczu 
stow’ zarej.  z ogr. p o rę k ą 11 m ia ło  siedzibę 
w Drohobyczu.

N a  w alnem  zgrom adzeniu  6. g ru d n ia  
1901. uchwalono p rzen iesien ie  siedziby To­
w arzystw a do Lw ow a przy równoczesnej 
ziniam e f irm y przez opuszczenie s łów  „wr D ro ­
hobyczu11 z b rzm ieniem  firmy.

D ata  w p i s u : 2.2. czerw ca 1903.
0. k. Sąd k rajow y jako handlowy, 

O d d z ia ł ' IV.
Lwów, dn ia  22. czerwma 1903.

L. cz. F i rm .  167/3
O h w i e s z e z e n i  e.

0. k. Sąy oliwmdowy jako  hand low y 
w Przem yślu  ogłasza, iż 27. m a ja  1903 w pi­
sano do re je s tru  d la  st.owrarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych  stow arzyszenie £1,Spół­
ka oszczędności i pożyczek w  Lipnikach , 
stow arzyszenie  zareje.strowTane z n ie o g ra n i­
czoną p o rę k ą .11

Stowarzyszenie opiera się n a  s tatucie 
z 14. m aja  1903 zdzia łanym  wT Lipnikach. 
P rzedm io t spółki je s t  s ja rać  się o m a te rya lne  
i m oralne podniesienie  członów’ spółki mia- 
nowiąje przez a) udzielanie członkom w m ia­

rę potrzeby, użyteczności celu i w m iarę  
funduszów7, pożyczek po trzebnych  w gospo­
darstw ie ,  przemyśle i h a n d lu  a to z fundu­
szów’, k tóre  spółka n a  ten  cel gromadzi przy 
pomocy wspólnej n ieograniczonej poręki swych 
członków’ ; b )  danie możności do umieszcza­
n ia  n a  p rocen t  pieniędzy zaoszczędzonych, 
a m a rn ie  leżących w ten  sposób że spółka 
przyjm uje . oprocentowuje wTk-ładki oszczę­
dnośc i:  c) popieran ie  twrorzenia spółek  i s to ­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu  spółki.

Zarząd złożony z następujących  członków: 
1) J a n  N uekow ski wójt (z pagórka) w L ip n i­
kach  jako  przewodniczący, 2) J a n  Kapuściński, 
ro ln ik  w Lipnikach, jako  zastępca przewod­
niczącego, 3 J e rz y  Hopszła, ro ln ik  w  L ipni-  
' ach, jako członek, 4) M ichał  Hołówka, ro l­
n ik  w L ipn ikach  Nr. 35, jako członek. 5) 
J a n  Nuekowski,  ro ln ik  w’ L ipnikach  Nr. 178, 
jako członek,

Spółkę podpisuje aię w  ten sposób, że 
po d  pieczęcią (s tam pilia )  f irm y kładzie pod­
pis przełożony zarządu względnie jego  za­
stępca  i je d en  z członków7 zarządu.

Do umieszczania ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem  spółki. IV razie potrzeby bę­
dzie spółka umieszczać sw7e publiczne og ło­
szenia w czasopiśmie, k tóre  wyznaczy zarząd 
spółki, ogłoszenie ' w alnego zebran ia  w inno  
być nadto  podane do wiadom ości członków 
przez rozesłan ie  cyrkularza.

Przem yśl,  27. czerwca 1903.

L. cz. F i rm .  18 3 /3 '  [5(07]
O b w i e s z c z e n i  e.

C. k. Sąd ol)w7odowy jako  hand low y 
w Przem yślu  ogłSffia, iż 11. czerwca 1903 
wpisano Ylo r e j f i t r u  d la s towarzyszeń zarob­
kowy e lB  i gospodarczych, że nadzwyczajne 
w alne zgrom adzenie j jn ła rz j’stwa oszczędności 
i kredytow ego w  P ruchn iku ,  -stowarzyszenia/- 
za re jestrow anego  z ogran iczonąporeką ,  w dniu 
27. m aja  1903 odbyte w ybra ło  w miejsc,ę 
członka dyrekcyi Schajm y Goldm anf który  
zrezygnował, K a lm ana  L i s t e r a ,  kupca] w  P r u ­
chniku , tiudzież zmieniło §. 1 9 'ś taL i tu .

JAzemyśl, 24. czerwca 1903.

L. cz. F i rm ;  566. Spłk. V. 54/8 [5973]
W pis  firmy spól'kow’ej.

W pisano do r e je s tru  dla firm spółko- 
w i ’.cb :

Siedziba f irm y: Cliorostków.
Brzmienie firmy: P rzedsięb iorstw o dzior- 

żawy prawni p ropinacyi w Chorostkowie Bo­
ru ch  M eier  2-im. D rim m er,  A lte r  S tein, Nu- 
chim R o th e n b e rg  i Jakób  Bluin.

Form a’- s p ó ł k i ;jaw na od dn ia  1. s tycznia
1902.

Spólnicy  osobiście odpow iedz ia ln i: (G.) 
B oruch  M eier  2-im. D rim m e r  kupiec w Trem - 
bow’li zamieszkały, A lte r  Stein, N uch im  Bo- 
th e n b e rg  i Jakób  Blum, trzej ośta tn i kupcy 
w7 C horostkow ie zamieszkali.

Upoważniony do zastępstwm: wszyscy 
spóln icy  kolektywmie.

Podp is  f irm y: (F .  Z.) pod b rzm ieniem  
firmy im iona i nazwiska wszystk ich  spól­
ników’.

D ata  w p i s u : T arnopo l dn ia  30. jczwwea
1903.

C. k. Sąd obwmdowy,' Oddział II.  
Tarnopol,  dn ia  24. czerwrca 1903.

L. cz. F irm . 760. sp. III. 268 [5451]
W pis do re je s tru  handlow ego firmy 

spółkowej.
Do re jes tru  firm spółkow ych w’cjągnie- 

to co n a s t ę p u j e ^  ,
S ie d z ib a : firmy Lw’ów7.
B rzm ienie  f irm y: ,,H en ryk  B r a n d s ta t te r  

i S p k a 11, ' „H e in r ich  B rands ti i t te r  & C om pu.
P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a : han d e l  ole­

jów, tłuszczów i artykułów7 techn icznych  dla 
p rzedsięb io rs tw  przem ysłow ych.

F o r m a , s p ó ł k i : ja w n a  spółka handiowm 
od 15. kw ie tn ia  1903.

Spólnicy osobiście odpowiedzia ln i:  H en-  
u-yk B ra n d s ta t te r  i E m anue l  B osenfe ld  we 
Lwowie.

Upowmżniony do zas tępstw a: H en ry k  
B ra n d s ta t te r  wyłącznie.

Podpis f irm y: w łasnoręczne  w ypisan ie  
brzm ienia f irm y przez H en ry k a  B ran d s ta t te ra .

Dzień w p isu :  2. czerwca' 1903.
C. k. Sąd krajow y jako handlow y, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2. czerwca 1903.

L. cz. F in n .  415. Pojed. I. 211/8 [5431]
WTpis firm y pojedynczej.

W p isan o  do re jes tru  d la firm p o j e ś , 
dynczyćh.

Siedziba firmy: Czerniłów  mazowiecki. 
iTm niMUftS f i r m y : A b ra h am  M arkus,

dzicrżawTca m ły n a  w Czerniłowie mazowieckim, 
Posiadacz ( I . ) :  A b ra h a m  M arkus.
W p isy  szczegółowe. Podpis f irmy (F .  Z.) 

imię i nazwisko posiadacza firmy.
D ata  wpisu : Tarnopo l,  dn ia  6. m a ja  1903. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
T arnopo l /winią 5. m aja  1903.
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Otwarto
w Pasażu Mikolascha

o d  u .I I .0 3 r  k r ę t e j

Najnowszy francuski

C hrom o-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy nankowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywiiizacyi =  
Sztuka i nauka =  118. 118.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
98 1. lipca 1903
g r e c y a ..............................
Wstęp lO ot.

Otwarte 0 8 10-tej rano 8o 10-tej wieczór.
— «■——«■*tcmaeaimmmmm—tmmwmww h  niing»~*łmmBW3M

D rob n e o g ło s z e n i i
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Zakład wychowawczo-nankowy
im. F elicy i z W asilew skich  

B O B E R S K I E J
Sześeioklasowe Liceum  żeńskie.

L wów , ul. Pańska 1. 5, I .  piętro.

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

M ebla gięte*
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

Towarzystwo kraj. Oby wat. pomocy
■w Te,x© sła,wiia.-

Dnia 6. sierpnia r. b. odbędzie 
się w Jarosławiu w sali Bady powia­
towej o godzinie 1-szej w południe 

Ogólne Zgrom adzenie
z porządkiem dziennym:

Sprawozdacie Wydziału i Komisyi re ­
wizyjnej.

Rozdział zysku.
W ybór komisyi rewizyjnej.
Wnioski członków.
Jarosław, 25. lipca 1803.

St. S tadnick i. K. S cip io .

PARKIETY
i  p ® s a d z i3 s i

M w S e ż y  r o M d  kuracyjny, własna
pasieka, 5 Klgr. 3 kor. 80 ha], franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. Kam alawios, m, aa% oz. Iwaa* 
ozaisy p|.

wszystkie wyroby stol^i^slcie
jako to :fm ri, i l u ,  Krzesła, s t t i  oireflowe i t  j.

poleca FABRYKA PAROWA

BRACI W CZELA K
w e L w o ~w i e.

Miejska §zkała techniczna

£e isn igBudownictwo

Inźynierya w Saksonii

E lektrotechnika

Budowa maszyn

B Początek półrocza zimowego P rcgram y
dnia 19-go październ ika S i l  bezpłatnie

g g S  D y i e b c y a :  W a r z a s k i .

K a le n d a rzyk  bankow y
zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
poda swój adres zupełnie bezpłatnie 

Dom bankowy

S c h U t z  i  C h a jh e s
Lwów, n><v ul. Kopernika.

Zakład
wychowawczo-nankowy

imienia Felicyi z W a silew sM  
B O B E R S K I E J

pod kierownictwem
Olgi Filippi i Wandy Zawziętówny

we Lwowie, ul. Pańska 1. 5, I. p.
Przyjmuje pensjonarki stałe i uczeniee dochodzące. 
Zakład obejmuje szkołę ludową, wydziałową, liceum  
i  przygotowania do matury. W szdkich wyjaśnień  

udzielają kierowniczki zakładu.

Morele
doborowe, troskliw ie opakowane
(każdy owoc w osobnej bibułce) w ce­
nie po 3 koron 60 halerzy za kosz 
5-cio kilowy, franco do każdej poczty, 

wysyła 
ZaUad sadowniczy

B r a c i  N i e m e z e w s t i c l i
w Okopach ś w .  Trójcy

poczta-telegraf
E Z o z a c z ó w l s a .

N a w y  r o z k ł a d  j a z d y  k o i e j a u r
ważny o cl A. maja

podaje

Kuryer kolejowy.
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. —  Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.

L I B E R U M  V E T O
PISMO ILLUSTROWANE 

POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO-NABYCIA W BIURA 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH.

WARUNKI PRENUMERATY:
Z przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartalnie K 2; 
W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ­

STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50.
NUMER POJEDYNCZY 2 0  HALERZY.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTR ACY1:

KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa.

Skład na Lwów:
Biuro dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Pasaż Hausmana.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i imiwers. refelain^
Adolfa Chiilawskiego  ̂U

w W iedn ia , T L  Getrridem arkt Nr. 13 (Telefon
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszema na wszystkie czasopisma świata, ^  
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszo^ 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.  ,

— "f ił ip  po sch im g eh
UTaTorjyłsisi broni 

w Feriach (Karyntya)
odznaczona wielu wyszczególnienia1111, 
iami, jakoteż złotym krzyżem zasług) 
ną, poleca znakomicie wyrobioną l*roI1’j0jioD( 
laną w c. k. zakładzie probierczym P° 
cenie. — Za dokładną robotę i dom0 

ręczy. — Cenniki bezpłatni^

O g k ^ z e n i e .

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego dla handlu i prze 
w Dębicy podaje do publicznej wiadomości, że na podstawie zaP̂  
uchwały z dnia 5. lipca 1903 będzie płaciła odsetki od ^  
oszczędności od 1. sierpnia 1903 począwszy po 5 72%.

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemi^11
■w D ę T o i c y

zarejestrowanego z nieograniczoną porgką.
Re e l i t .  C e s c h w in d .  Dr. Giscb*̂ ,

H andel h e r b a ty  i k a w y  .
J E B I I I I D A  I t l E B l i A

we Lwowie, ul. Teatralna, 1. 3, dom właśni
poleca n a j l e p s z e  g a t u n ^ 1

K A W Y ^
o smaku czystym i aromatyczny®, 
rozsyła franco opłacone do każde] 

pocztowej, 43/ , kilogr. w wore«* Ś .
. zł. 9-— ‘Z. * 1’ ^

poleca 

majowegozbioru
zł. 1-60 
„ 2—  
„ 3—  

4—

Portorieo‘/, kilo Congo . . . .
„ Souohong czarna .
„ Zbiór majowy . .
., Kaysow czarna
„ Melange de Lond .
„ Wysiewki herbaciane 
,, Wysiewki herbaciane naj

I  l e p s z e ...........................
Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną P0'

1-30

1-60

Cuba grubo-ziamista 
Oeylon zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarn. .
„ perłowa . .

Mocca arabska arom. 
Jawa złota . . . .

9-50 
,10—  
, 1040  
, 10-75 

10-75 
, 10-75 
, 10-75

J A M  I H I A T O W I C I
poleca niezawodne 1 wypróbowane 

sroki cło wytępiantia, ow adów  dom owych
rxiia,:n.OTX7*icie:

Ziółka antimoloweF E N I L I N
do wyniszczenia m oli z zarod­
kami w sukniach i meblach 

Flakon I K 20 h.

G R Y L O N
v.ytrmva Szwaby, karakony, 
stonogi, św ierszcze, szczypaw- 
ki, karaluchy, prusak; i t. p 

Flakon 60 h.

do przechowywania futer. 
Pud8lko 60 h.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­

piania pluskw.
Flakon I K.

W e L w ow ie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W  K rak o w ie: Suki®11 
uice 20. W  P rzem yślu : ul. Franciszkańska 24.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suko®’ 

portyery, firanki i meble- 
Sztuka 6 h.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t- f' 

Paczka 10 i 20 h. 
Flakon 40 i 60 h.

Schechta
, T  e l e i i “ Znaki ochronne:

Najlepsze, najwyda­
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich s z k o d l i ­

w y c h  domieszek.

L K l Y L C Z 4

Wszędzie do nabycia!
Kupujących uprasza się o zwrócenie uw agi na napis „Sch ich t“  który się znaj* 
duje na każdej sztuce m ydła jakoteż na jeden z powyższych znaków oehronnyeh.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. ,Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowski^


